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Zakończenie obrad w Moskwie

Konferencja pokojowa}
w Genewie ■Rada Ministrów uzga* 

dnia ilość wojsk okupu* 
jących Niemcy

MOSKWA (obsł. wŁ). Na porząd­
ku obrad ostatniego posiedzenia Ra­
dy Ministrów znalazła się sprawa 
miejsca i czasu przyszłej konferen­
cji. Min. Bevin podobno zamierza 
zaproponować Genewę, jako miejsce 
konferencji. Spodziewana jest dalej 
odpowiedź Mołotowa na propozycję 
Marshalla, aby sporną sprawę ak­
tywów niemieckich w Austrii, na wy 
padek nieuzgodnienia jej do wrze­
śnia br., przekazać Zgromadzeniu 
Ogólnemu ONZ.

Z kolei ministrowie przyjęli pro­
pozycję Bevina, uzgadniając termin 
ostatecznego powrotu niemieckich 
jeńców wojennych do Niemiec na 
dzień 31 grudnia 1948 r. Do przedy­
skutowania została jeszcze sprawa 
ustalenia ostatecznej liczby wojsk 
okupacyjnych.

W Moskwie ogłoszono oficjalnie 
zakończenie konferencji moskiew­
skiej. Wieczorem wszyscy czołowi 
delegaci obecni byli na Kremlu na 
bankiecie wydanym przez generalis­
simusa Stalina.

Wielki orkan szaleje
dachy domów, a statki f u wybrzeży Angl i

Pierwsze cieplejsze promienie wio. 
sennego słońca wywabiły na molo 
angielskiej miejscowości nadbrzeżnej 
Brighton licznych wycieczkowiczów. 
Jak widać, nie brak amatorów ką­
pieli słonecznych po tak ostrej i dłur 
giej — jak ostatnia — zimie. Na 

molo zabrakło leżaków. wybrzeżu Anglii szaleje huragan o

a

pognał na wzburzone 
morze

LONDYN (obił. wł.). Na całym

Paryżowi grozi głód
Na ulicach długie ogonki za chlebem

PARYŻ (obsł. wł.). Rząd francu 
pki podjął obrady nad krytyczną sy­
tuacją żywnościową, przy czym roz­
ważana jest możliwość obniżenia 
przydziałów chleba. Na skutek braku 
mąki wiele piekarń paryskich poza-

utykało sklepy, a ludność stoi w o- 
gonkach za chlebem. Zapas mąki 
wystarczy jeszcze tylko na 6 dni, je­
śli dostawa mąki i zboża do stolicy 
nie nastąpi natychmiast.

niebywałej sile. Wzburzone tale 
morskie rzuciły o brzeg wiele stat­
ków. Najbardziej ucierpiało wy­
brzeże Irlandii, gdzie huragan po­
zrywał dachy j pognał na pełne 
morze kutry rybackie. Łodzie ra­
townicze, które dotarły do jednego 
statku-cysterny rzuconego przez 
fale o skały nadbrzeżne, nie za­
uważyły na statku najmniejszego 
znaku życia. Przypuszcza się, że 
cała załoga w liczbie 40 osób, zgi- 
nęła.

Rodzina królewska
wraca z Połudn. Afryki

LONDYN (obsł. wł.). Z Kapszta 
du donoszą, że brytyjska rodzina 
królewska opuściła dziś Afrykę Po­
łudniową, udając się na okręcie 
„Vanguard" w drogę powrotną do 
Anglii. Przybycie do Anglii spodzie­
wane jest w dniu 11 maja br.

Książe Bernadotte
przybył do Gdyni

GDYNIA (obsł. wt). Na Wybrze 
że przybył samolotem ze Szwecji 
dyrektor Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża i wypróbowany przyjaciel 
Polski — książę Bernadotte.

Kryzys rządowy
w Finlandii

LONDYN (obsł. wł.). Prezydent 
Finlandii zapowiedział rozpisanie 
nowych wyborójw do parlamentu, je 
śli nie uda się zażegnać trwającegi 
już od pewnego czasu kryzysu rzą 
dowego.

Strefa brytyiska 
zamknięta dla Niemców 

usuwanych z Polski
LONDYN (obsł. wł.). W Londy 

nie podano dziś urzędowo do wiado 
mości, że rząd brytyjski postanowił 
nie przyjmować do strefy brytyj 
skiej dalszych repatriowanych z 
Polski Niemców.

Wyniki wyborów na Sycylii
Sqdy połowę w Palestynie

Bezkompromisowa postawa „Irgum Zwai Leumi**
JEROZOLIMA (obsł. wł.). W 

związku z ostatnim zamachem na po­
ciąg wojskowy zdążający z Kaire 
do Haify, żydowska organizacja 
terrorystyczna „Irgum Zwei Leumi" 
podała, że zamach był aktem zemsty 
za stracenie 4 Żydów. Organizacja 
postanowiła uznać pobyt Brytyjczy 
ków na ziemi palestyńskiej za nie 
legalny i każdego żołnierza, -czy po­
licjanta angielskiego napotkanego 
z bronią w ręku, przekazywać sądom 
polowym. Wyroki tych sądów będą 
wykonywane natychmiast.

Na wyspę Cypr przewieziono no­
wy transport nielegalnych imigran­
tów żydowskich -do Palestyny — w 
liczbie 700 ludzi. Są to przeważnie 
Żydzi z Rumunii, Bułgarii i Niemiec, 
którzy na małych statkach przybyli 
z portów włoskich i francuskich.

Terroryści żydowscy wysadzili w 
powietrze trzy brytyjskie samochody 
ciężarowe pod Tel-Avivem. Siedmiu 
żołnierzy brytyjskich odniosło rany.

NOWY JORK (obsł. wł.). W 
związku z wyznaczoną na dzień 28 
kwietnia br. nadzwyczajną sesją 
ONZ dla spraw Palestyny, 7 państw 
nie zgłosiło jeszcze składu swoich 
delegacji, między innymi Polska i 
Zw. Radziecki.

RZYM (PAP). Włoskie minister­
stwo spraw wewnętrznych podało do 
wiadomości, że lewicowy blok ludo­
wy — komuniści, socjaliści, republi­
kańska partis czynu i demokratycz­
na partia pracy — uzyskał większość 
podczas wyborów na Sycylii.

Ostateczne wyniki wyborów są 
następujące: blok ludowy — 591.070, 
chrześcijańscy demokraci — 399.125, 
Uomo Qualunque (prawy odłam) — 
308,567, narodowa partia monarch! 
styczna — 184.844, sycylijski ruch 
niezależny — 170,156.

Rozsprzedaż cyrku
niemieckiego Hagenbecka

HAMBURG (ZAP). Znany cyrk 
Hagenbecka, który od r. 1944 prze­
bywał na terenie Szwecji, po kapi­
tulacji Niemiec uległ likwidacji i 
nałożony został sekwestrem, jako 
własność niemiecka za granicą. O- 
becnie dokonano jego częściowej 
rozsprzedaży. Największe przed­
siębiorstwo cyrkowe w Stanach 
Zjednoczonych kupiło grupę słoni 
1 tygrysów, natomiast jeden z cyr­
ków duńskich przejął 8 pele 
krwistych ogierow arabskich.

Polityka 
i węgiel
Umowa węglowa między Fran­

cją, Anglią i Stanami Zjednoczo­
nymi zawarta przez ministrów tych 
państw w Moskwie, ma charakter 
porozumienia politycznego, chociaż 
bezpośrednio skutki tej umowy od­
czuje Francja na odcinku gospo­
darczym. Dostawy węgla pozwolą 
Francji na rozszerzenie produkcji. 
Należy jednakże przypuszczać, że 
Anglosasi zrobili to ustępstwo nie 
za darmo, lecz w imię własnych 
zamierzeń politycznych.

Pamiętamy opór min. Bevina w 
momencie, gdy Bidault proponował 
wstawienie do traktatu pokojowe­
go dla Niemiec specjalnej klau­
zuli, zobowiązującej Zagłębia 
Ruhry do dostarczenia Francji o- 
kreślonych ilości węgla, Taka 
klauzula była niewygodna dla An­
glii, bo trudniej byłoby ją zmienić, 
niż porozumienie gospodarcza 
trzech mocarstw. Pamiętamy o- 
świadczenia i komentarze prasy 
londyńskiej, akcentujące koniecz­
ność podniesienia granicy wydoby­
cia węgla w zagłębiu na potrzeby 
przemysłu angielskiego i niemiec­
kiego. W komentarzach tycb rzad­
ko wspominano o potrzebach Fran­
cji, stawiając je na dalszym pla­
nie.

Tymczasem węgiel stanowi dla 
x rancji centralny problem polityki 
wobec Niemiec, tak ważny, jak i 
sprawy graniczne. Gospodarka 
francuska, podobnie jak angielska, 
ma wielkie trudności do przezwy­
ciężenia. Pożyczki amerykańskie 
pozwoliły jej uniknąć kryzysu, ale 
na przyszłość jedynie podniesienie 
wytwórczości i co za tym idzie 
eksportu, może uchronić ją od ka­
tastrofy. Aby uruchomić przemysł, 
Francuzi musieli sprowadzać wę­
giel aż ze Stanów Zjednoczonych, 
Tymczasem pod bokiem znajduje 
się niemiecki węgiel, jeden z naj­
lepszych na świecie, i tańszy dla 
Francji, gdyż odpadają tu koszta 
dalekiego transportu. Gdy Leon 
Blum powrócił z Londynu i zawia­
domił Francuzów o sfinalizowaniu 
rozmów na temat sojuszu brytyj- 
'Jto-francnskiego, to zarówno poll- 
ycy z MBP, jak i komuniści zapy- 
ali b. premiera o to, jak załatwił 

>n sprawę dostaw węgla niemiec­
kiego dla Francji. Takie posta­
wienie zagadnienia — że węgiel 
, es t. ważniejszy, niż jakikolwiek 
punltt traktatu anglo-francuskiego 
— ilustrowało dostatecznie ogrom­
ne znaczenie, jakie Francuzi przy* 
wiązują do tej sprawy.

Umowę węglową podpisaną W 
Moskwie przyjęto we Francji róż­
nie. Oczywiście, że wstawienie do 
traktatu pokojowego z Niemcami 
klauzuli węglowej byłoby dla Fran­
cji rozwiązaniem najkorzystniej­
szym. Trudno jednak nie uznać, 
że umowa ta, ogólnie rzecz biorąc, 
jest korzystna.

Czym tłumaczyć ustępstwo An- 
glosasów na rzecz Francji, B SZCZB» 
gólniej ustępstwo Anglii, która 
bardzo niechętnie dzieli się kon­
cesjami na terenie Zagłębia Ruhry, 
Trzeba tu przypuszczać, że Anglia 
wypełniła przez umowę obietnice, 
jakich udzieliła Blumowi w Lon­
dynie. Jednakże główny motyw 
przewodni tej decyzji — to chęć 
pozyskania Francuzów dla polityki 
zagranicznej mocarstw zachodnich. 
Szczogólnto wyraźne to jeet u Am*.

Awantura „amerykańska"
Napięta atmosfera polit. w Wenezueli

Według stolicy krążą pogłoski o możliwość; 
nowego zamachu stanu. Rząd Be 
tencourta, który sam objął władz.- 
w październiku 1945 roku dróg, 
zamachu stanu, przedsięwziął śród 
ki celem zapobieżenia rewolcie. U 
stolicy miano aresztować blisk 
200 osób. Na posiedzeniu Zgromi, 
dzenia Narodowego jeden z depu 
towanych oświadczył, te w spisku 
antyrządowym uczestniczy b. pre­
zydent Wenezueli Contreras, pozo­
stając w kontakcie z .imperialista 
mi amerykańskimi". Obecny w lo­
ży dyplomatycznej ambasador USA 
Corigan zaprotestował przeciwko 
temu twierdzeniu, deputowani zaś 
zaprotestowali z kolei przeciwko 
ingerencji ambasadora, który osta­
tecznie opuścił Zgromadzenie.

NOWY JORK (PAP). T" ‘ 
nadchodzących tu doniesień, at­
mosfera polityczna w Wenezueli 
staje się coraz bardziej napięta. W

Ława niesie snisscsenie

Widok wybuchającego co kilka lal wulkanu Etna należy u, całym chyba 
świecie do znanych i nieciekawych, choćby dlatego, że wszystkie wulka­
ny są w chwilach wybuchu do siebie podobne. Nie wszystkie one jednak 
sprowadzają te same skutki. W odróżnieniu od innych wulkanów stoki 
Etny są gęsto zamieszkałe przez wieśniaków, dla których gorąca lawa 
spływająca z .siejącej ogniem góry" równa się ruinie. Oto (po lewej) 
mieszkańcy wioski na stoku Etny z lękiem w sercach śledzą zbliżającą 
się nieuchronnie ku ich domostwom lawę. Fotografia po nrawe przed, 
stawia domek strażniczy na tle dymiącej góry. Szkody spowodowane

Co dla Anglii ważniejsze
Indie czy Palestyna?

LONDYN (obsł. wł.). Churchill 
wystąpił znów z ostrą krytyką prze­
ciwko polityce rządu, stwierdzając, 
że oddaje się Indie, trzymając się 
kurczowo zachowania mandatu nad 
Palestyną, a tymczasem ta oetatma 
ma dla W. Brytanii minimalni I
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rykanów. Amerykański departa-l 
ment Stanu dla spraw zagr. rozu­
muje słusznie, że apel de Gaulle's 
powiązania Francji z państwami| 
zachodnimi o tyle tylko może zna­
leźć zrozumienie u Francuzów, je­
żeli w innych dziedzinach mocar- 
twa te będą Wspomagać Francję. 
Ameryce zależy na zwycięstwie de 
Gaulle’a we Francji, więc godzi 
się na koncesje gospodarcze dla 
Francji. Należy przypuszczać, że 
Francuzi zdają sobie sprawę, co 
kryje się za umową węglową. Ale 
węgiel jest b. potrzebny i na razie 
o tym milczą!

(„Niewolnicza ustawa
li 7,5 miliona amery- --A4-- amery. 

kańskich robotników 
opodatkowało się na 
koszta kampanii pra­
sowej przeciw ustawie

a

NOWY JORK (PAP). W Madi­
son Square odbył się wielki wiec, na 
którym 12 tysięcy robotników u- 
chwaliło rezolucję wzywającą świat 
pracy do zjednoczenia i do walki z 
projektem nowej ustawy o pracy, 
debetowanej obecnie w kongresie

Apel do Polaków i Jugosłowian
aby wrócili do swych krajów
Nowe transporty repatriantów z Austrii

BERLIN (obsł. wł.). Wojskowy 
gubernator francuskiej strefy oku­
pacyjnej wydał odezwę do wszyst. 
kich Polaków i Jugosłowian, aby 
zdecydowali się na powrót do kraju. 
Pomoc UNRRA — stwierdza ode­
zwa — kończy się z dniem 1 lipea

pracy” 
USA. Rezolucja nazywa projekt 
„Niewolniczą ustawą pracy" i stwier 
dza, że uchwalenie jej zagrażałoby 
wszystkim instytucjom demokratycz­
nym w Ameryce.

Prezes AFL — William Green 
ogłosił „nieprzejednaną walkę" prze­
ciwko projektowi ustawy o pracy. 
Zapowiedział on rozpoczęcie zakro­
jonej na szeroką skalę propagandy 
w prasie, której koszt wyniesie pół- 
tóra miliona dolarów. Green oświad­
czył, że każdy z 7,5 miliona członków 
AFL zostanie opodatkowany sumą 
20 centów na pokrycie kosztów kam­
panii prasowej przeciwko reakcyj 
nej ustawie, ograniczającej swobodę 
robotników.

Coraz mniej napadów i
WARSZAWA (obsł. wŁ). Szefgrjy Texas City trwa śledztw^ 

Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeń-j- rv wszczęte przez władze amery- 
stwa płk. Paszta oświadczył, że w|iiańskie dla wyjaśnienia przyczyn 
województwie warszawskim akcja u-gstraszliwej katastrofy. Straż nad. 
jawniania się miała charakter ma.śbrzeżna przeprowadza dochodzenia 
sowy. Najliczniej ujawnili się człon -gjuź od 5 dni.
kowie WTN-u. W niektórych 0kre'5(jy ładzom polskim przekazane sa­
gach województwa warszawskiego^ Hz stały 2 dalsze statki poniemiee- 
konspiracja została prawie całkowi.|kie ,^Ldria“ i „Duala". Ten ostatni 
cie 
dła

Dar min. dr Michejdy
dla matki trojaczków

WARSZAWA (PAP). Minister 
Zdrowia dr Tadeusz Michejda ofia­
rował matce trojaczków — Anieli 
Stanek, zamieszkałej w Zakopanem, 
10.000 A na wyprawki dla niemo 
wląt.

i zapewne większość będzie wołała 
powrócić do domów, aniżeli zgodzić 
się na niepewną egzystencję wśród 
obcych. Wszyscy, którzy zgłoszą się 
na powrót, mają zapewniony przy 
dział żywności na 60 dni.

Władze amerykańskie w Austrii 
ogłosiły, że w tych dniach wyjadą dc 
Polski dwa pociągi z repatriantami 
polskimi. Pierwszy pociąg zabiorze 
od 150 do 250 Polaków z Linzu i 
Salzburga.

Wzjiow»eife rokowań
anglo-Yadz’eckich

LONDYN (obsł. wł.). W związku 
ze wznowieniem anglo.radzieckich 
rokowań, zauważyć się dają różnice 
zdań w łonie rządu brytyjskiego. 
Niektórzy ministrowie opowiedzieli 
się przeciwko polityce min. Bevina 
w stosunku do Zw Radzieckiego.

Podwrnv czas letni
w Niemczech

BERLIN (obsł. wŁ). Niezależnie 
od obowiązującego już w Niemczech 
czasu letniego, w dniu 11 maja O 
godz. 3 rano-nastąpi na zarządzenie 
Rady Kontroli przesunięcie wskazó­
wek zegara o jeszcze jedną godzinę. 
Niemcy będą miały więc — podobnie 
jak W . Brytania podwójny czas 
letni.

Polski odćMał
International Law Association

WARSZAWA (PAP) W Mini­
sterstwie Sprawiediwości odbyło się 
zebranie organizacyjne polskiego od­
działu „International Law Associa­
tion". Prezesem oddziału został prof 
Przybyłowśki; wiceprezesem prof 
Namitkiewicz, sekretarzem prof. Be­
rezowski,

EksnortnpW* dolnglii
GDYNIA (obsł. wł.). Obecnie 

wznowiony został eksport mebli pol­
skich za granicę. Większy transport 
mebli do Anglii zabiera statek .Bo­
rysław" Zamówienia na meble na­
deszły ponadto z . Ameryki Północnej 
i' z Afryki.

spa-gjest nowej konstrukcji, zbudowany 
tuż przed wojną. Posiada 4 pokłady 
i może zabrać 700 pasażerów.
ipr,’ Białym Domu w Waszyngto- 
W nie podano do wiadomości, że

~ ___ _ ptez. Truman odwiedzi wkrótce Ka-
WARSZAWA (PAP) Jak donosiinad«- a J x _

PAP w Warszawie obradowała kon-= IS a3L ; a Ba ? ■»_
ferencja działaczy terenowych Le ś tassen, po powrocie
wicy PSL zwołana przez CentralnyB1^^ pray3ęty pt*
Komitet Organizacyjny Lewicy PSL.|mlera A _ ee- 
Konferencję zagaił p. Niecko, refeŚiJZ łoskie Zgromadzenie 
rat wygłosił p. Wycech, | przyjęto nieznaczną

Zebrani postanowili uznać za nie =cj4 głosów ustawę znoszącą niepo­
ważne decyzje NKW PSL o zawie_=zerwa^Ito®® małżeństwa.
szeniu niektórych zarządów woje-S 7 Bukaresztu do Warszawy odje, 
wódzkich i wykluczeniu człoaików=^' chał pierwszy transport 100 
stronnictwa oraz poprowadzić walkę£aztoci rumuńskich, któro spędzą wa- 
o zmianę dotychczasowej polityki. =kacje w Polsce. Na dworcu buka-

|reszteńskim dzieci pożegnał polski
Prawnicy pracują I harge d’affairM- 
j 1 . » . = a dministrator apostolski Dolna,nad konsiytuda f/i & z™cii * ww.

WARSZAWA (PAP). W gafcine fnych z orędziem w sprawia akcji 
cie Ministra Sprawiedliwości odbyłoisi«wnej i likwidacji ugorów na Zie- 
się posiedzenie Zarządu Główn iach Odzyskanych.
Zrzeszenia Prawników-Demokratów. Pragi donoszą, że podróżujący
Ustalono, że zrzeszenie weźmie u po krajach Europy naczelny
dział w pracach przygotowawczychfdyrektor UNRRA — Rooką, przyję. 
nad nową konstytucją. ty został przez prez. Benesza,

rozwiązana. Dość napadów 
o 6ó*/».

Lewoca PSL
organizuje się

Narodowa 
większoń.

Inauguracja „Dni Gniezna"

5 lai więzienia 
za założenie sekty nowo** 

pogańskiej
FRANKFURT n/Menem" (ZAP). 

Sąd denazyfikacyjny w Miesbach 
skazał Matyldę Luddendorf zało­
życielkę nowopogańskiej 
„Niemiecka wiara w Boga'
lat robót przymusowych oraz 10 lat 
zakazu ogłaszania jakichkolwiek 
pism.

sekty 
na 5

Zarządzenie 
w sprawie biletów 

miesięcznych na kolejach
WARSZAWA (PAP). Z dniem 

26 kwietnia br. wprowadza się na 
PKP wydawanie ulgowych biletów 
miesięcznych na dojazd do pracy 
oraz biletów miesięcznych szkolnych 
na dojazd do szkół na podstawie za­
mówienia sporządzonego przez na 
bywcę, wymaganego niezależnie od 
dotychczasowego zaświadczeń ia. 
Wzory zamówień zostaną podane do 
publicznej wiadomości za pomocą o- 
głoszeń na stacjach. Zamówienie 

winno być podpisane przez żarna, 
wiającego oraz zaopatrzone w pie 
częć i podpis pracodawcy lub kie­
rownictwa zakładu naukowego.

Rozkładanie magazynów
wojskowych w Niemczech
PASSAU (ZAP). Jeden z byłych 

magazynów wojskowych w pobliżu 
Passau, pozostający pod admini 
stracją niemiecką, był przez opie 
kunów niemieckich, systematycznie 
.ozkradany do tego stopnia, że z 
towarów wielomilionowej wartości 
pozostały tylko szczątki. Kiedy 
miała nastąpić rewizja magazynu, 
wzniecono w nim na */» godz 
przed tym pożar, który miał za 
trzeć ślady.

GNIEZNO (b). „Dni Gniezna" u- 
rządzone poraź pierwszy po wojnie 
przybrały ramy wielkiej i po­
wszechnej uroczystości, której ze­
wnętrznym wyrazem jest bogata 
dekoracja miasta. ozdobionego 
sztandarami o barwach polskich i 
czeskich, zielenią i girlandami. U 
dekorowano odświętnie witryny 
sklepowe i wystawiono bramy po 
witalne na przyjęcie w sobotę i nie 
dzielę olbrzymiej rzeszy pątników i 
turystów, którzy przybędą na uro 
czystości kościelne, związane z 
950-leciem męczeńskiej śmierci św. 
Wojciecha.

Bieg o puchar IKP
budzi wielkie zainteresowanie

Płoną Basu
w województwie poznańskim

POZNAŃ (S) W ostatnich dniach 
wybuchł na terenie woj. poznańskie­
go cały szereg pożarów lasów które 
wyrządziły poważne straty. M. in. 
z niewiadomych przyczyn powstał 
pożar lasu w Borowie, w czasie któ­
rego wypaliło się około 12 ha 10-cio 
letniego lasu. Dochodzenia w tej 
sprawie prowadzi MO.

Ostatnio powstał również pożar w 
miejscowości Rokosowo, pow. Go. 
styń. Po trzech godzinach akcji ra 
tankowej pożar lasu zlokalizowano. 
Pastwą płomieni padło 8 ha. lasu 
Sosnowego. W toku dochodzeń usta- 

że pożar powstał z wyrzuco- 
żużli z paleniska parowozu ko- 
powiatowej, która przejeżdżała 
las. Dochodzenia w tej spra.

lono, 
nych 
lejki 
przez 
wie są w toku.

W dniu 19 bm. na granicy powia 
ta rzepińskiego i Sulęcina wybuchł 
pożar lasu, który objął około 80 ha. 
Po 5-cio godzinnej akcji, w której 
brało udział około 90 osób, pożar u- 
gaszono. Las spłonął w 35 procen­
tach. Dochodzenia trwają.

W dniu 21 kwietnia br. w godzi­
nach przedpołudniowych w Nadle­
śnictwie Karwin, gmina Niegosław, 
pow. Strzelce Krajeńskie powstał z 
dotychczas nieustalonych przyczyn 
pożar, który został' dzięki akcji ra­
towniczej okolicznej straży pożarnej 
ludności cywilnej i MO, umiejsco 
wiony. Następnego dnia o godz. 9-ej, 
na skutek silnego wiatru, pożar roz­
przestrzenił się do tego stopnia, że 
objął przestrzeń około 2.000 ha. i za

Kar­
st ra- 

a 
z

w
ciągu się rozszerzał.

godz. 1-ej tego samego dnia 
z nieustalonych przyczyn 
pożar lasu w miejscowości

grażał spaleniem miejscowości 
win. Okoliczne i zamiejscowe 
że pożarne, ludność cywilna i MO.
również młodzież gimnazjalna 

Drezdenka, brały czynny udział 
akcji ratowniczej, jednak pożar 
dalszym

Około 
również 
wybuchł
Górki, gmina Zwierzyń, paw. Strzel­
ce Krajeńskie. Objął on jeden kilo­
metr w kwadracie przestrzeni. Straż 
pożarna, ludność j MO biorą czynny 
udział w akęji ratowniczej.

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili pożar lasów w miejscowości 
Karwin i Górki został w dniu 22 bm. 
w godzinach wieczornych całkowicie 
opanowany. W obydwu miejscowoś­
ciach uległo zniszczeniu 10 ha lasu.

W gminie Niegosław, Nadleśnictwo 
Karwin, pożarem objętych zostało 
7.000 ha lasu. Sprawcy pożaru zo­
stali zatrzymani

Równocześnie donoszą nam, że w 
dniu 21 kwietnia br. wybuchł w leś­
nictwie Kaczynki, pow, Strzelce Kra. 
jeńskie pożar lasu, który przeniósł 
się błyskawicznie na tereny pow. 
Międzychód w okolice Ratusza. Za 
groźony jest drzewostan na prze­
strzeni 4—8 km. Pożar ten miejsco­
wa ludność 
zowała w 
Następnego 
pożar na
Szczegółów na razie bna*.

i straż pożarna zlokali- 
godzinach wieczornych, 
dnia wybuchł ponownie 
tej samej przestrzeni.

Zaledwie przedwczoraj ogłosi­
liśmy, że przyjmujemy już zgło­
szenia do biegu na przełaj „Ilustro­
wanego Kuriera Polskiego", a już 
dzisiejsza poczta przyniosła nam 
cały tych zgłoszeń szereg. Dowo­
dzi to, że popularna nasza impreza 
sportowa budzi wielkie zaintereso­
wanie. Przyszłym uczestnikom 
biegu o puchar IKP zwracamy u- 
wagę, że numery startowe wyda­
wane będą według kolejności zgło­
szeń, tak, że zawodnicy, którzy u- 
skutecznią tę formalność wcześniej, 
otrzymają korzystniejszą lokatę na 
starcie.

Przypominamy, że oprócz głów­
nej nagrody przechodniej, którą 
stanowi cenny puchar ufundowa­
ny przez nasze Wydawnictwo, dla 
zwycięzców naszego biegu przezna 
czony jest szereg nagród indywidu­
alnych. Poza tym specjalna na­
groda przechodnia przewidziana 
jest dla klubu, który przyprowadzi 
w pierwszej dziesiątce największą 
ilość biegaczy, inną nagrodę prze­
chodnia otrzyma drużyna pierw-

szego w biegu harcerza, wreszcie 
klub, którego członkowie w naj­
większej liczbie ukończą bieg, o- 
trzyma osobną nagrodę. Wszyscy 
uczestnicy biegu otrzymają piękne 
dyplomy pamiątkowe.

Zgłoszenia do biegu IKP przyj­
muje Redakcja naszego pisma, 
dział sportowy, Bydgoszcz, Marsz. 
Focha 20 w terminie do 10 maja 
br.

Inauguracją „Dni Gniezna" była 
w środę-23 bm. uroczyste nabożeń­
stwo w intencji Gniezna, odprawio­
ne w Bazylice św. Wojciecha przez 
ks. infułata dr Filipiaka. W nabo­
żeństwie uczestniczył wojewoda 
poznański Stefan Brzeziński wraz 
z małżonką, wiceprezydent m. Po­
znania Drabowicz, prezydent m. 
Gniezna Br. Kubacki, wiceprezy­
dent Szlaferek i in. przedstawiciele 
władz gnieźnieńskich.

O godz. 11-tej dokonał wojewoda 
poznański na placu przy ut Dr. 
Trepińskiego otwarcia tradycyj­
nych Wiosennych Targów Koń­
skich, przecinając symboliczną 
wstęgę. Na targi te spędzono po­
nad 400 koni. Cena jednego konia 
wynosiła do 200 tys. zł.

We wczesnych godzinach popo* 
tudniowych wojewoda poznański 
odbył konferencję w Zarządzie 
Miejskim Gniezna, omawiając sze­
reg aktualnych spraw bieżących! 
o godz. 16-tej zaś dokonał otwar­
cia mieszczącej się w gmachu przy 
ul. Łubieńskiego wystawy „Prze­
mysł, Rzemiosło i Handel" i zwie­
dził ją w tow. JE ks. biskupa su- 
fragana gnieźnieńskiego dr Ber- 
nackiego.

fFrorea Kansa 'tiie.’-onn

Głód w getcie łódzkim
spowodował śmierć 40000 Żydów

Fundusz pomocy
dla powodzian

(a). Do kasy naszego Wydaw 
nlctwa wpływają w dalszym cią­
gu ofiary na fundusz pomocy dla 
powodzian. W dnin wczorajszym 
ofiary złożyli:

Cech Krawiecki w Koszalinie 
(Pomorze Zachodnie) — zł 8.156.

Związek Zawodowy Metalowców 
w Bydgoszczy — zł 5000.

Ks. Edward Kaczyński, parafia 
I.ubcz poczta Rogowo, pow. Żnin 
«ł 56®.

ŁÓDŹ (G). W dalszym ciągu ze 
znań, Biebow usiłuje uniewinnić sie­
bie, a obciążyć gestapowców Brat- 
fischa, Fuchsa i innych. Twierdzi 
on, że do NSDAP wstąpił, aby ułat 
wić sobie prowadzenie swego przed­
siębiorstwa. Rozwiązanie kwestii ży­
dowskiej utożsamia z wyeleminowa. 
niem Żydów z życia gospodarczego. 
Utworzenie getta było w jego poję­
ciu słuszne, podyktowane koniecz 
nościami ekonomicznymi. Na pyta­
nie prokuratora, czy jego zdaniem 
można zabić człowieka e>ez sądu, o- 
skarżony odpowiedział, że tak, 
przykładu w celu zastraszenia 
nych.

Pierwszym świadkiem jest dr
on Sziker. Zdaniem świadka, Biebow 
jest przeciętnym typem. Dr Sziker 
czyni Biebowa odpowiedzialnym za 
głód w getcie. Przeciętnie przypada 
ło na osobę po 2 kg chleba na 8 dni, 
śmiesznie małe przydziały mąki, cu­
kru oraz zupy z buraków. Doszło do 
tego, że rozpoczęto wydawać w dro
dze wyjątkową) talony na obierki od(miejscu.

dla 
in-

Le

kartofli. Mięsa otrzymywano na kiŁ 
ka tygodni po 10 dkg. i to często W 
stanie popsutym. Szerzący się głód 
i wycieńczenie fizyczne spowodowały 
choroby i 
ło 40.000 
świadek 
podkreśla
do Żydów, przed którymi grał zawsze 
rolę opiekuna. Od stycznia 1942 r. 
nastąpiło wysiedlenie 55.000 osób na 
zagładę do Chełmna i Oświęcimia.

W dalszym ciągu świadek opowia­
da o okolicznościach gwałtu dokona­
nego przez Biebowa na Mandeł- 
sonównie, postrzeleniu jej przez niego 
a następnie wywiezieniu na zgładę 
całej rodziny Mandelsonów. Świadek 
podkreśla, że Biebow był panem ży­
cia i śmierci w getcie.

O okropnych stosunkach w getcie, 
mówi następny świadek Julian Wej­
man. Biebow z perfidią zarządził 
likwidację getta, wtedy, gdy zbliżał 
się front tłumacząc, że pragnie ulo­
kować wszystkich w bezpiecznym

wzrost śmiertelności, Oko- 
Żydów zmarło z głodu, 

charakteryzując Biebowa, 
jego perfidię w stosunku
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(elektryczna fabryka!). Natomiast1 
dawne tradycje pielęgnuje p. Ne- 
tzel. Przed wojną jego wyroby roz­
chodziły się szeroko po kraju, a na­
wet i za granicą. Obecnie wznowi! 
swą działalność.

W dużej szkolnej izbie oglądamy 
rozstawione na półkach próbki twór­
czości artysty: przeróżnych kształ­
tów’ i rozmiarów dzbanki dzbanusz­
ki, dwojaki talerze itp Nie tyle 
jednak zachwyca nas. kształt, ile 
sam ornament, a przede wszystkim 
barwne motywy zdobnicze lilii i ry­
bich łusek.

Podobno p. Netzel ma zamiar 
rządzić swe stoisko na Międzyn.

Targach Gdańskich.
Później skierowujemy rozmowę na 

warunki pracy w szkole. Są. one 
wyjątkowo ciężkie. Nie dość, że 
trzeba dzieci uczyć poszczególnych 
przedmiotów, lecz równocześnie na­
leży oswajać je z językiem polskim 
którym winny władać równie do- 

wytwórczości artystycz- vrze jak i narzeczem kaszubskim.
— ceramika. Od dawna słynęła ; Poza tym szkoła musi przeciwdzia- 

rodzina Adamczyków Iłać zaszczepionemu tu swego czasu

futnfttenwcst.

Chmiemo-wieś kaszubska
Niespodzianki — Spacer po wsi — Up. Labudy — W szkole — Kaszuba był, 

jest i zawsze będzie Polakiem
Gdańsk, w kwietniu

Liczyliśmy na to, że .najdziemy 
jakąś zapomnianą od świata i ludzi 
wioskę, w której będą królować sta. 
re tradycje, stroje — słowem fol­
klor, zaprawiony stęchłym zapasz- 
kiem chałup. Tymczasem większość 
chmieleńskich chat to zgrabne, czy­
ste. ceglane budynki, wśród których 
nie brak nawet i... piętrowych. Zgo_ 
la już miasteczkowy charakter po­
siada część wsi zgrupowana wokół 
kościoła i urzędu gminnego. Do każ_ 
dej chałupy, a często i do obory jest 
doprowadzona elektryczność. Panuje 
tu dziwmy, lecz piękny obyczaj wi­
tania każdego przechodnia, chociaż­
by nawet zupełnie obcego. Korzy­
stając z okazji pytamy v jakiegoś 
pozdrawiającego nas Kaszuby o noc­
leg. Wskazuje nam dwa hotele...

polszczyzną. I tak dowiadujemy się 
odeń, że .nasza“ chałupa „ lepią; - 
ka*. liczy przeszło 150 lat i że była 
zamieszkała aż do końca tej wojny 
Dopiero, gdy żołnierze 
niej łaźnię, i 
wynosić i nie 
W ogóle nasz 
wojsko, które 
je granatami 
•biło okoliczne

musiał się 
wrócił po 
rozmówca 
łowiąc ryby 

co ogromnie 
jeziora.

urządzili w 
gospodarz 

dziś dzień, 
narzeka na 

głuszyło 
przetrze-

p. Labu_Żwawy jeszcze staruszek 
da mieszka na południowym skraju 
wsi w ładnej, różowej, również kry_ 
tej słomą chacie. Jest on chodzącą 
encyklopedią całego Chmielna, więc 
też nie omieszkamy złożyć mu wizy­
ty. Wielce kontent, że znalazł aż 
trzech chętnych słuchaczy, sadza 
nas na czym się da i rozpoczyna się

Śmiejąc się z góry z jakiegoś za­
jazdu. lub wręcz oberży, idziemy 
pod wskazany adres: jasne pokoje, 
weneckie okna z firankami, bieżąca

opowieść
Jeszcze przed stu laty był tu pięk­

ny kościół drewniany, zbudowany 
pono w XIII w przez Dąbrówkę.

„Szwajcaria Kaszubska". Widok z Sobótki na jeziora Wielkie i Małe 
Br o dno

woda, wygody — słowem konfort. 
A przecież to jest tylko wieś!...

♦ « *
W .oberży’ pozostawiamy nasze 

plecaki i oddając na prawo i lewo 
ukłony po raz pierwszy w życiu 
widzianym ludziom wałęsamy się po 
wsi szukając uparcie czegość .na­
prawdę kaszubskiego*. Obiecywa­
liśmy sobie niemało po kościele, 
tymczasem okazuje się, że jest on 
zupełnie nowy i w ogóle nieinteresu- 
jący Również i strojów regional­
nych — ani śladu Dopiero, kiedy 
pogrążeni w ostatecznej rozpaczy 
zabrnęliśmy na wschodni kraj wsi, 
odkryliśmy piękną .chaluepę”, któ­
ra przed wtargnięciem cegły, wszech­
władnie panowała w całej okolicy. 
Ostatni jej okaz, choć już nie za­
mieszkały. szczęśliwie ocalał z cy- 
wilizatorskiego pogromu. Szkielet 
owej chaty — zbitej .teblami" —

Typowa stara chałupa z Chmielna
Z rozmowy wynika, że pracuje w 

Chmielnie niespełna 30 lat, więc 
świetnie orientuje się w tutejszych 
stosunkach. Pytamy przede wszyst­
kim o kaszubską sztukę, której nig­
dzie z wyjątkiem paru .lepianek" 
nie mogliśmy się dopatrzeć W cha­
cie u p. Labudy widzieliśmy jedj* 
nie zwykłe. ordynarne miejskie 
sprzęty...

P kierownik smutnie kiwa głową. 
— Tak. tak... to już minęło bezpo­
wrotnie Resztki jakie z trudem do­
lo się zebrać, umieszczono w mu­
zeum w Kartuzach

Nie’ wv marła jednak jeszcze jedna 
dziedzina 
nej ■ 
garncarska rodzina ...
która obecnie przm iciła się na ma- ->’zez Niemców i niektórych działa- Polakiem.

czy kaszubskich izolacjonizmowł, 
który w okresie międzywojennym 
nieopatrznie pogłębialiśmy sami — 
wybujała w naszym kraju dzielnico- 
wość, ciągłe traktowanie przez tu_ 
rystów Kaszubii jako terenu wręcz 
niemal egzotycznego doprowadziły 
do tego, że sami Kaszubi poczęli się 
uważać za odmienny naród. Jest to 
zupełnie błędne mniemanie, nie o_ 
parte na żednych istotnych przesłan­
kach. z którym walczyć musi w 
pierwszym rzędzie właśnie szkoła.

Kaszuba był. jest i zawsze będzie

ni MEIHII HU

im urt mmi Mmi
Kazachstan zamienia się w krainę urodzaju. — Jezioro Bilikuł wędruje 
60 kilometrów w górę rzeki. — Na rzece Czu powstanie „morze* Czujskie.

córkę pomorskiego księcia Światc- 
pełka. Z tym kościołem poniekąd 
związana powstała legenda, wyja­
śniająca pochodzenie nazwy wioski. 
Otóż żyła tu przed wielu laty zako­
chana w sobie para. Naturalnie on, 
jak i ona byli Kaszubami. Kiedy 
jednak okazało się. iż nie mogli się 
ze sobą pobrać ze względu na nie­
równy stan, oboje młodzi z rozpa­
czy... pomarli. Gdy ich pochowano 
po obu stronach kościoła, z niesz­
częśliwych serc wyrosły dwie długie 
łodygi chmielu, które pnąc się po 
ścianach świątyni osiągnęły wresz­
cie kalenicę dachu i tam połączyły 
się ze sobą. Druga znów legenda 
opowiada o zatopionych w jeziorze 
dzwonach, a inna — poparta wyko­
paliskami — o wielkim warownym 
grodziszczu w pobliżu wsi.

Później p. Labuda mówi o działal­
ności dr Majkowskiego, który pole-

Bydgoszcz, w kwietniu
W opinii powszechnej Ameryka 

jest państwem podejmującym najtrud­
niejsze, największych wysiłków tech­
nicznych i podobnie wielkiego nakła­
du pieniężnego wymagające prace w 
dziedzinie budownictwa wszelkiego 
rodzaju Opinia ta jest o tyle prawdzi­
wa i o tyle mylna, że wyrosła w Eu 
ropie potęga polityczna i gospodarcza, 
depcząca jej „po piętach”.

Krajem tym jest Związek Socjali­
stycznych Republik Radzieckich- Nie­
dawna przeszłość tego olbrzyma roz­
wijającego się dzięki konsekwentnej 
realizacji pięcioletnich planów gospo­
darczych spowodowała uznanie tego 
tanu faktycznego prziez wszystkie na 

i rody i państwa Świata.
Istotnie, w licznych republikach ra­

dzieckich realizuje się gigantyczne 
niejednokrotnie plany- Czyż inaczej 
nazwać można zdecydowany podbój 
pustyni, znajdującej się w południo­
wych rejonach Kazachstanu? W 
czwartej z kolei pięciolatce wyrywa 
się jej 300.000 ha powierzchni, aby 
stworzyć z niej ziemię uprawną. Bu­
duje się tu nowe kanały, ulepsza ist­
niejącą sieć urządzeń nawadniają­
cych, wyciąga wodę z rzeki i z pod­
ziemnych źródeł.

Inaczej żyli wieśniacy tego kraju 
kiedyś, gdy ani technika nie stała na 
dzisiejszym poziomie, ani też carskie 
rządy nie troszczyły się o to, by pu­
stynię zamienić w urodzajną glebę, a 
urodzajnej glebie nakazać wydawan e 
jeszcze lepszych plonów Wieśniacy

blisko 9.000 km kanałów, nawadniają­
cych milion hektarów ziemi dającej 
urodzaje, jakich nieznano za czasów 
carskich-

Ciekawe urządzenie powstanie aa 
rzece SyrDarii. Dzięki tamie, która 
na pewnym odcinku podniesie po­
ziom wody o 6 m, okolice tej rzeki 
staną się nie tylko jednym z najważ­
niejszych obszarów uprawy ryżu, a)e

ku źródłom odbędzie w zwykły dla 
siebie sposób. Powrót jej w dól rzeKi 
nastąpi przez otwory śluzowe Urzą­
dzenie takie nie jest pierwszym w tym 
rodzaju. Zastosowano je już na raj­
kach Niwa, Wołchowa i innych-

Największym jednak w tej republi­
ce przedsięwzięciem będzie przesunię­
cie jeziora Bilikuł o 60 km w górę 
rzeki Assy, przy czym równocześnie

W górach Tiań-Szania.

i —co najciekawsze — urządzenie to 
nie zamknie cennemu gatunkowi ryb 
— jesiotrom przejścia w celu złożenia 
ikry aż do górnej Syr-Darii-

Nizina rzeki Syr-Darii i Morza Ara.- 
skiego, to jedyne w Związku Racjziec 
kim krainy, gdzie żyje cenna ta ryba.

poziom jeziora podniesiony zostanie 
o 1000 m.

Prace wstępne przeprowadzane są 
już obecnie- Polegają one na zbudo* 
waniu tamy ziemnej, która przegrodzi 
Ters. Długość tej tamy wyniesie 1 3 
km, a jej wysokość 27 m- Cyfry te

jest całkowicie drewniany, zaś mię-lżył wielkie zasługi na polu walki z 
dzy słupy i rygle, budowniczy wci- .Niemcami o duszę Kaszuby. Opo-
snął szerokie płaty dobrze ubitej ze 
słomą gliny, która po zeschnięciu 
stanowi świetną izolację od zimna.
Proszę wziąć pod uwagę fakt, że 
glina ta jest bardzo trwała i prawie 
wcale nie kruszy się. Kryty słotną 
dach wieńczą u obu szczytów wycię­
te w formie gwiazdy pazdury.

Chcąc zajrzeć do środka, odbija­
my Jedyny wzbraniający nam wstę­
pu gwóźdź i drzwi stoją otworem. 
Układ izb typowo polski — osiowy. 
Po obu stronach sieni po dwa po-
mieszczenia, w środku zaś wznosi 
sie olbrzymi komin

Idziemy do sąsiedniej zagrody za­
mieszkałej przez rybaka, o czym 
świadczą porozwieszane na płocie 
sieci. Gospodarz coś tam majstruje 
przy kieracie. Wdajemy się z nim 
w ro-mowę Odpowiada nam czystą

wiada o wielkiej roli jaką w czasie 
półtorawiekowej niewoli odegrała tu 
polska i kaszubska książka, wspomL
na wreszcie o przeżyciach z okresu 
minionej wojny. Żegnamy p. Labu­
dę serdecznym uściskiem dłoni, ży­
cząc mu wszelkiej pomyślności i dłu­
giego jeszcze życia.

* * Z
Poparci nader silnym, a nieza­

wodnym argumentem w postać' 
przywiezionych przez Henryka w ■ 
dlowskich cukierków, informujemy
się u gromadki rozbawionych dzieci 
o mieszkanie kierownika tuftjszej 
szkoły Uprzejmość jest tu chyba 
wrodzona — od razu kilku ochotni 
ków prowadzi nas do budynku szkol­
nego. przy którym mieszka również 
p. kierownik Szczęśliwie (jest już 
wieczór) zastajemy go w domu.

Mfuaetoj 
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Kazachstanu i wtedy już kopali rowy 
zraszające Budowali je tak, jak po­
trafili to zrobić sami, bez pomocy wy­
kwalifikowanych techników 1 bez po­
mocy odpowiednich urządzeń tech­
nicznych.

Składa ona ikrę w górnym biegu rze­
ki. przebywając w tym celu ponad ty­
siąc kilom ’•trów. Tama ta zamknęła 
by jej drogę, gdyby nie pomyślano o 
specjalnych urządzeniach, umożliwia­
jących rybie dotarcie do źródeł rze­

Kazachstan byt „głodnym stepem", lecz kanał zamienił go w urodzajne 
obszary.

Ale zmienił się ustrój, postąpiła na­
przód technika, zmienił się system go­
spodarki rolnei w efekcie tych zmian 
zbudowano w ’.e; , epublice 7 0nr- więk 
szych i mniejszych urządzeń hydro­
technicznych- Dziś kraj ten posiada

ki, mimo istnienia tamy Tama posła 
dać będzie wypełnione wodą schodki 
o wysokości 25 cm Po każdym tym 
niedużym skoku, ryba odpocznie w 
basenie i w ten sposób z łatwością 
przepłynie tamę, skąd jui dragę swj

istotnie są imponujące, ale jeszcze 
bardziej zaimponować musi praca, 
którą trzeba wykonać, aby wykopać 
około 2 mil. m3 ziemi i rozbić skały o 
kubaturze 100.000 m3. Tama ta zam­
knie spływ wody w dól i... jezioro 
Bilikuł przestanie istnieć w dawnym 
miejscu, a rozleje się od tamy w gó­
rę rzeki w rozmiarach 14X5 km. Ol­
brzymie to skupisko wody zawierać 
będzie 120 mil- m3 wody.

Jaki jest cel tej gigantycznej pracy? 
Jezioro Bilikuł nie posiadało na swym 
dawnym miejscu żadnego znaczenia 
gospodarczego- Nowe jego położenie 
zaś niemal całkowicie zmieni oblicze 
podgórskiej krainy, nawadniając 
przestrzeń 50 000 ha i stwarzając z 
gleby o niewielkiej dotąd wartości 
tereny zdatne pod uprawę buraków 
cukrowych- Na końcu tego sztuczne­
go urządzenia wodnego w pobliżu 
miasta Dżambuł powstanie elektrow­
nia wodna o dużej sile.

W pewnych wypadkach uczonym 
przychodzi w sukurs „kaprys" przy­
rody. Takim mianem niewątpliwie 
określić można zjawisko zaobserwo­
wane w ostatnim tysiącleciu w połu* 
dniowo-wschodnim Kazachstanie. Po­
czął się tu zarysowywać nowy łań­
cuch górski, rosnący tak szybko, że 
już dziś widoczne są jego przyszłe 
szczyty. Łańcuch ten przeciął dolny 
bieg rzeki Czu na trzy części, two­
rząc naturalne tamy skalne Wy star­
cze tutaj zbudować dwie nieduże gro-

(Ciąs dalszy na «tr. nastfpnej)
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ble ziemne, aby stworzyć ogromne 
rezerwuary wody o rozmiarach 40X20 
km. Ale rzeka Czu nie jest w stanie 
wypełnić tych „mórz’’ wodą. Pomoże 
Jej więc drugi „kaprys" w postaci 
wód powstałych z lodowców Tiań- 
Szania.

To przyszłe „morze" Gzujskie na-

SOS muzyki polskiej
>»

Seim muzyków obradował w Warszawie
wodni 50 000 ha ziemi leżącej dotąd 
odłogiem Panujące tu wspaniałe wa 
ranki klimatyczne pozwolą na uprawę 
w tych okolicach wina, tytoniu i sze­
regu innych roślin szlachetnych.

Rząd radziecki przeznacza na te 
urządzenia olbrzymie kwoty budżeto­
we, zaś tamtejsi wieśniacy, widząc w 
tych wysiłkach lepszą przyszłość, 
przyjmują aktywny udział w tych g: 
gantycznych przedsięwzięciach-
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Obowiązek uczestniczenia

w obrocie bezgotówkowym
Obowiązek ten wprowadzony de­

kretem z 3 lutego 1947 r. (Dz U. Nr 
16 ex 1947) wchodzi w życie z dniem 
20 maja 1947 r. Podlegają mu insty­
tucje sektora publicznego: władze i 
urzędy, przedsiębiorstwa państwowe 
i samorządowe, przedsiębiorstwa po­
zostające pod zarządem państwowym 
1 samorządowym, monopole państwo­
we, zakjady i fundusze posiadające 
osobowość prawną, instytucje kre­
dytowe i ubezpieczeniowe, spółdziel­
nie, a następnie ze sektora prywatne­
go przedsiębiorstwa j zajęcia obo­
wiązane do prowadzenia ksiąg han­
dlowych lub uproszczonych oraz in­
ne jak wyżej wymienione osoby 
prawne

Uczestnicy obrotu bezgotówkowego 
t wyszczególnionego wyżej sektora 
publicznego są obowiązani do: po­
siadania rachunku bieżącego w in­
stytucji kredytowej, regulowania 
rozrachunków pieniężnych między 
uczestnikami obrotu bezgotówkowego 
drogą przelewów bankowych i loko­
wania na swym rachunku wolnych 
zasobów gotówkowych, przy czym 
M-in. Skarbu określi górną granicę 
zarówno pogotowia gotówkowego, 
kasowego, jak i drobnych wypłat 
dopuszczalnych w gotówce.

Natomiast uczestnicy ze sektora 
prywatnego winni: posiadać rachu­
nek bieżący w instytucji kredytowej,
o ile dokonują obrotów z uczestnika­
mi obrotu bezgotówkowego wyżej 
określonego sektora publicznego a 
więc z urzędami skarbowymi, z mono­
polami, z instytucjami kredytowymi i 
spółdzielniami, co rozszerza zasięg 
obowiązanych wcale szeroko. Trzeba 
jednak zauważyć, że przedsiębiorstwa 
nieobowiązane do prowadzenia ksiąg 
uproszczonych, a tylko k^iąg podat­
kowych nie podlegają obowiązkowi 
uczestnictwa, nawet gdyby z własnej 
woli prowadziły księgi handlowe, co 
dotyczy drobnych przedsiębiorstw 
handlowych czy przemysłowych

WARSZAWA (obsl. wł.). W dn. 
22 i 23 kwietnia obradował w War 
szawie nadzwyczajny walny zjazd 
delegatów Zw. Zawodowego Muzy 
ków RP. Przeszło stu delegat iw 
zjechało z 14 okręgów: warszaw­
skiego, katowickiego, krakowskie 
go, kieleckiego, łódzkiego wroc­
ławskiego. poznańskiego, pomor­
skiego, gdańskiego, rzeszowskiego, 
szczecińskiego, białostockiego lu­

Uczestnicy ze sektora prywatnego 
obowiązani są następnie dd regulo­
wania swoich rozrachunków z uczest­
nikami wyszczególnionego wyżej sek­
tora w drodze przelewów bankowych 
z wyjątkiem drobnych wpłat i wf- 
płat, których górną granicę określi 
rozporządzenie Min. Skarbu. Nie ma 
zatem jeszcze obowiązku przelewo­
wego dokonywania rozrachunków 
między przedsiębiorstwami prywat­
nymi, chociaż spodziewać się nalepy 
że przedsiębiorczość prywatna prze­
konawszy się o korzyściach j zale­
tach Obrotu bezgotówkowego z wła­
snej inicjatywy rozszerzy jego za­
kres. Rachunki bieżące uczestników 
mogą być prowadzone w bankach, 
Komunalnych Kasach Oszczędn. i 
spółdzielniach kredytowych, z tym, 
że każdy uczestnik winien obroty 
swoje skupić na tym jednym wybra­
nym według swego uznania rachun­
ku. Poza tym jednak można mieć 
rk. żyrowy w Nar. Banku Polskim i 
czekowy w PKO. Uczestnicy korzy­
stający z kredytu bankowego mogą 
prowadzić swe rachunki bieżące tyl­
ko w instytucji udzielającej kredy­
tu, chyba że dana instytucja zgodzi 
się na prowadzenie r-ku w innej in­
stytucji.

Za niedopełnienie obowiązków po­
wyżej określonych w instytucjach 
sektora publicznego funkcjonariusz 
instytucji podlega karze więzienia do 
5 lat, a za inne przekroczenie prze­
pisów — grzywnie do 50 000 złotych.

W sektorze prywatnym za nie- 
otwarcie r-ku bieżącego uczestniko­
wi (tj. obowiązanemu w myś! po­
wyższych szczegółów do uczestnic­
twa w obrocie bezgotówkowym) pod­
wyższa się o 50% stawki przypada­
jącego mu podatku Obrotowego aż 
do końca miesiąca, w którym doko 
nał otwarcia tego r-ku, do chwili 
ustania obowiązku posiadania r-ku 
bieżącego. Za przeprowadzenie zaś 
rozrachunku pieniężnego nie w drrr

A

belskiego i olsztyńskiego, by ra­
dzić nad katastrofalną sytuacją tak 
muzyki, jak i muzyków w Polsce

W prezydium zjazdu zasiedli- 
dyr. Irzykowski z Łodzi, rektor 
Wiłkomirski z Łodzi, dyr Soja z 
Krakowa, dyr. Jasieński z Byd­
goszczy oraz b. dyr. departamentu 
muzyki Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, prof. M. Drobner. Na zjeż- 
dzie obecny’był również urzędują- 

dze przelewu bankowego podwyższe­
nie od 50°/« stawki podatku obrotu-
wego następuje w stosunku do obro­
tu osiągniętego w miesiącu, w któ­
rym nastąpiło naruszenie przepisa­
nego obowiązku, przy czym władza 
podatkowa może tę podwyżkę prze­
dłużyć aż do 6 miesięcy. Za przekro­
czenie innych przepisów dekretu 
wzgl. wydanych do niego rozporzą­
dzeń grozi podwyżka stawki •> 10*/» 
od obrotu miesiąca, w którym naru­
szenie nastąpiło

Ponieważ władze skarbowe będą 
mogły ustalić naruszenie przepisów 
dekretu niniejszego dopiero przy re­
wizji ksiąg, a więc w kilka lub kil­
kanaście miesięcy po zaistnieniu 
przekroczenia i wtedy dopiero spo­
rządzą domiar podatku, to będzie on 
płatny z doliczeniem kar za zwlokę, 
wynoszących 10 20% sumy domie­
rzonej Ponieważ byłoby to niezamie­
rzoną chyba podwyżką tego karne­
go domiaru, przeto byłoby wskaza­
ne, żeby organizacje zawodowe 
wystąpiły do Min Skarbu z przedsta­
wieniem o taką stylizację rozporzą­
dzenia wykonawczego, aby domierzo­
na podwyżka była płatna tak ]ak in­
ne grzywny do miesiąca od doręcze­
nia nakazu płatniczego (a więc bez 
doliczania kar za zwłokę).

Z uwagi na to że dekret wchodzi 
w życie 20 maja br., otwarcie mu 
bieżącego w tym miesiącu może dać 
podstawę do zaliczenia za maj pod­
wyżki 50%-wej': dla’ uniknięcia więc 
tej ewentualności, wskazane będzie 
otwarcie r-ku bież, przed końcem 
kwetnia br„ kiedy jeszcze dekret nie 
obowiązuje, tak, aby wejść w mie­
siąc maj już z istniejącym r-kiem 
bieżącym, bo do miesiąca kwietnia 
nie będzie podstawy zastosowania 
podwyżki podatku. T. K.

4 merykański wicemin. spraw za- 
zl gram. Acheson zakomunikował 
w liście wystosowanym do Izby Re­
prezentantów, że Polska znajduje 
się na liście krajów, które otrzyma­
ją pomoc po ustaniu działalności 
UNRRA.

cy dyrektor departamentu muzyki 
F. Kulczycki i przedstawiciel CKZZ 
Dwudniowe obrady pozwoliły prze- 
filtrować całokształt zagadnienia 
życia muzycznego w Polsce, przy- 
czem zjazd stwierdził, że uchwały 
Manifestu Lipcowego PKWN od­
nośnie muzyki, nie zostały zreali­
zowane, owszem, że muzyka pol­
ska, traktowana po macoszemu 
przez państwo, nie tylko że się nie 
rozwija, lecz w przyśpieszonym 
tempie stacza się po równi pochy­
łej z powodu olbrzymich trudności 
finansowych, z którymi borykają 
się wszystkie instytucje i organi­
zacje muzyczne na terenie kraju. 
Nie widać także polepszenia w tej 
dziedzinie. Państwowy prelimi 
narz budżetowy r. 1947 przewiduje 
na całe Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, globalnie wzięte, 0,4°/o bud­
żetu państwowego w stosunku do 
1,7% z r. 1945. filharmonie, or­
kiestry symfoniczne i chóry fil- 
harmoniczne zalegają z opłatami 
swym członkom po kilka miesięcy, 
szkoły muzyczne borykają się nie­
mal że z nędzą, ruch koncertowy u 
pada z dnia na dzień skutkiem gi­
gantycznych podatków, kosztów 
przejazdu i braku sal koncerto­
wych, twórczość i odtwórczość mu­
zyczna nie są należycie popierane 
przez państwo, wskutek czego daje 
się zaobserwować brak narybku i 
ucieczkę przed zawodem wśród 
młodzieży.

Podobny dalszy stan rzeczy do­
prowadzić może do całkowitej za­
głady życia muzycznego w Polsce 
i do zrównania muzyki polskiej z 
muzyką pariasów i dzikich szcze­
pów Oceanu Spokojnego. Ostre i 
gorzkie słowa padały z mównicy 
związkowej zjazdu delegatów. Lecz 
nie sama krytyka stanowiła treść 
zjazdu. Poza dokonaniem poprawek 
statutu, długo 1 sumiennie radzo­
no nad sposobem uzdrowienia ży­
cia muzycznego, postawienia go na 
mocnych podwalinach i wyjścia z 
impasu. Zjazd delegatów za bazę 
wyjściową przyjął Manifest Lipco­
wy PKWN i postanowił wystąpić 
w Sejmie Konstytucyjnym i w Pre­
zydium Rady Ministrów z żąda 
niem realizacji zawartych tam po 
stanowień. Widząc zaś w istnieniu 
Ministerstwa Kultury i Sztuki gwa­
rancję realizacji zawartych w tym 
manifeście postanowień, uchwalił 
wystąpić jak najenergiczniej na 
obecnej sesji sejmowej o podniesie­
nie budżetu Ministerstwa Kultury 
i Sztuki. Postanowił dalej zwró­
cić się do komisji ustawodawcze:

bejmu u upracowanie ustaw, zmie­
rzających do upaństwowienia nie­
których filharmonii, orkiestr i oper 
w Polsce, oraz wzięcie innych pod 
szczeg. opiekę państwa, jak również 
oprać, tych ustaw, któreby uwol­
niły ruch koncertowy od wygóro­
wanych podatków, tamujących je­
go rozwoj, a któreby zmierzały do 
prawdziwej demokratyzacji sztuki 
i jej upowszechnienia. Ustawy o 
ochronie zawodu muzycznego i o 
prawie uprawiania tego zawodu je­
dynie przez zawodowców, zrzeszo­
nych w Związku, położy kres dzi- 
kiemu stanowi rzeczy, panującemu 
dotychczas w tej dziedzinie. Nie 
sposób przytoczyć wszystkich kon­
kretnych uchwał zjazdu. Stwier­
dzić jedynie wypada, że może on 
być, a daj Boże, by był, bardzo 
owocny w swych skutkach.

Dotychczasowy Główny Zarząd 
Zw. Zaw. Muzyków RP wskutek 
tych wszystkich trudności, o któ­
rych była mowa wyżej, czuł się w 
obowiązku ustąpić. Po sprawozda 
niu komisji rewizyjnej, udzielono 
mu absolutorium.

Nowoobrany Zarząd Główny daje 
gwarancję bezzwłocznego i ener­
gicznego przystąpienia do realiza­
cji postanowień zjazdowych. Pre­
zydium Zarządu Gł. ukonstytuo­
wało się następująco: prezes — 
Józef Swatoń, długoletni członek 
zespołów symfonicznych, pedagog 
i wychowawca, kompozytor i kry­
tyk muzyczny, ostatnio naczelnik 
i zastępca dyrektora departamentu 
muzyki Min. Kultury i Sztuki, 
wiceprezesi: prof. P. Rytel i dyr. 
Irzykowski, sekretarz: W Elektoro 
wicz, skarbnik: prof. Kurkiewicz, 
delegat do CKZZ Witold Wroński.

Sala Instytutu Fryderyka Cho­
pina, w której odbywały się obra­
dy, nigdy jeszcze przypuszczalnie 
nie była świadkiem tak rozpaczli­
wego wołania SOS muzyki pol­
skiej i oby Fryderyk Chopin, naj­
większa chluba i duma narodu 
polskiego, spoglądający z pośmiert­
nej swej maski, zawieszonej na ho­
norowym miejscu sali, nigdy już 
więcej nie był świadkiem podob­
nych „SOS“.

Muzyki, największego przejawu 
kultury narodowej, nie wolno spy­
chać na ostatnie hierarchicznie 
miejsce wśród zagadnień państwo­
wych, bo to się może zemścić!!!

(wb).

5 ang. pułkowników
przed sądem

HAMBURG (ZAP). 5 brytyjskich 
urzędników wojskowych w Niem­
czech w rangach pułkowników, 
przekazanych zostało do osądzenia 
Brytyjskiej Komisji Kontrolnej. Po­
wodem aresztowania są n^uczci- 
we transakcje

_____ B. SUJKOWSKI ________

Drzewo przeklęte
- -------- i CYKL OPOWiZSCI ---------

I. DRZEWO I OGIEŃ.
— No i co, Felek? Jako-że Ci poszło? Co Ci leśny 

pedzioP — rzucił z łóżka, spod pierzyny stary Kaleta. 
Syn przez chwilę nie odpowiadał, mnąc w ręku czapkę 
ze złością । bezmyślnie patrząc w dogasający na komi­
nie ogień Nagle czapkę prasnął o ziemię i aż nogami 
począł ją deptać w napadzie złości. Z zaciśniętymi pięś­
ciami zwrócił się do ojca.

— Co mi pedzioł? Omentra jucha, sufragan! Co mi 
mioł rzyć? Krzyczoł i wyzywol, jak to on zawdy! A ty, 
człowieku, stój przy drzwiach i słuchaj!

A wydziwioł, smroduch pański, że no! Ze to gdyby 
bidny, a z głodu, toby może darował, a może nawet 
z korzec ziemniaków dodał, ale u nos, peda, ziemi dość 
i żarcia dość. Widzita go, on nam morgi bandzie liczył!

— No, ziemi Bóg dał cośniecoś, prawda jest! — przy­
taknął stary z pewnym zadowoleniem. — Ale jako-że 
bandzie? Poda to do ukarania?

— Przecie mówię! Ino wyzywał a wygrażoł, że aże mi 
ręka świżbiała, żeby go w ten spasłom giembe zamalo­
wać! O tego zajoncka tak mu chodzi, jakby go kar­
mił! Las boski i zwirz boski i takie moje prawo, jak 
i leśnego:

Stary chichotał cicho, spokojnie wysłuchując wybuchu 
złości syna.

— Ej, Felek, a nie chciałeś słuchać kiejem -Ci mówił? 
NU o tego jednego kota idzie, nie! Zdawna Cie już leśny 

ma na oku, no! Już ta on Ci opisze do sądu, nie bojaj się! 
Odechce Ci się drutem po lesie bawić!

— A nie! Sto diabłów leśny zje, a ja nie przestanę!
— Dałbyś spokój, Felek, dałbyś spokój! Po co Ci to? 

Jesce Cię kiedy w lesie postrzeli i co?
— Albo jo — jego! — Ponuro przez zęby rzucił kłu­

sownik, znów odwracając się do ognia. Stopniowo, jakby 
pod wpływem nowej myśli, twarz mu się rozjaśniała, 
aż nagle wybuchnął śmiechem i plasnął rękami po udach.

— Coś taki wesół? — podejrzliwie dopytywał stary, 
obserwując spod oka syna. Ten szybko podniósł z ziemi 
czapkę, otrzepał niedbale i nacisnął na głowę.

— Śtukę leśnemu wytnę, że ha! Jeszcze on mnie po­
pamięta, zatracona jego dusza! Ten ogień mi myślunek 
podsunął! ’

— Ogień? Felek, co Ty? Chcesz to mu kura puścić na 
dom?

— E, ni! Nie na dom! Psy ma złe i strzeże się. Innom 
mu sztuk-, wytnę, że go ze służby chyba wyrzucą! Po­
ganina spalę!

— Poganina? — Stary gospodarz aż siadł na łożu. — 
Ten dąb wielgi? Coź ty, Felek, osialał? A dyć niescęście 
ściągniesz na siebie i na dom!

Felek, cekaj, kiej Ci mówię! Cekaj, głupi!
Gramolił się nieudolnie z pościeli pod wpływem stra­

chu, jakb- nagle zdziecinniały i zniedołężniały, ale syn 
tylko się roześmiał i pośpiesznie wybiegł z izby. Tyle, że 
bańkę z naftą porwał, co stała przy oknie.

— Matka Boska, — lamentował Kaleta, bezradnie 
kr cąc się po izbie — nie dajże mu, a nie dopuść. W no­
cy, do Poganina! I spalić chce! Sialony, złe go pewni­
kiem kusi! Do Poganina! I to w takom noc!

Noc była rzeczywiście ciemna wyjątkowo, bez gwiazd 
i księżyca, pełna zawodzeń wiatru, ziębiąca wilgocią 
i przykra, aż strach. AU kłusownik był do takich nocy 

i ciemność’ przyzwyczajony i szedł śmiało. Przemknął 
się cicho przez wieś, że tylko od sołtysa pies go po­
czuł i oszczekał zajadle, skręcił przez opłotki, potem 
przez łąki, szerokim łukiem omijając wzgórze, zwane 
Czarcim, o którym szły szepty i gadania, że źle jest zbli­
żać się tam po nocy.

Zamajaczył wreszcie przed nim kształt olbrzymi, czar­
ny, kolebiący się w wichrze z szumem liści, z pojękiem 
niemal prawie bolesnym, z hukiem, z zawodzeniem, 
z głosami jakimiś tajemnymi i strasznymi.

Choć głosy te, zwykłe w starym lesie w czasie wiatru, 
były dla kłusownika znane, tym razem jednak zatrzymał 
się na chwilę, niezdecydowany i nagle zalękniony. Sa­
motny, potężny dąb szumiał jakoś inaczej, zdawał się 
grozić, powstrzymywać czy przestrzegać.

Kaleta zatrzymał się w połowie wzgórza, przysiadł za 
jakimś krzakiem i dłuższy czas nadsłuchiwał pilnie. Oczy 
wbijał przy tym ile sił w mroki nocy, podejrzliwie bada­
jąc każdy cień, każdą plamę czarniejszą. Wiadomo bo­
wiem było powszechnie, że stary Socha, znachor, co 
mieszka pod lasem w starej — pono najstarszej we wsi — 
chałupie często w nocy chodzi do dębu, a medytuje coś, 
a gada sam do siebie. Już go tu nieraz chłopcy podpatry­
wali, aż chodzili gospodarze do gminy, do księdza ze 
skargą, że Socha chyba czyni zaklęcia jakieś, może czary. 
Ale ich i w gminie i ksiądz wyśmieli i odprawili z ni­
czym. Ba, jeszcze przez to sława znachora rozeszła się 
szerzej i z dalszych nawet stron ludzie ciągnęli doń po 
radę.

Ale w tę noc pod dębem nie było nikogo i wprawne, 
przyzwyczajone do ciemności oczy kłusownika wyraź­
nie rozróżniały tylko potężny, ale niski pień drzewa 
i nad nim chwiejące się w wichrze konary.

(Ciąg dalszy oastąpdi
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Lekarze dentyści w służbieMetoda Vollmera

zębolęcznictwa społecznego
klasom ro-

Nr 6

Co to znaczy
1

Zagadnienie próchnicy zębów, sze­
rzącej się nagminnie wśród społeczeń­
stwa, spowodowało zajęcie się tą 
sprawą czynników państwowych

Ministerstwo Zdrowia powołało do 
życia Wydział Stomatologiczny jed­
nostkę administracyjną, której jed­
nym z głównych zadań jest upo­
wszechnienie zębolęcznictwa drogą 

........ ...... stwarzania sieci poradni ' lekarsko- 
źlicę odkryć możno, metodg=dentystycznych przy Ośrodkach Zdro- 

Montoux, polegającą na zastrzyknię-^wia. uruchomienie ambulansów prze­
ciw badanemu t. zw. tuberkuliny Zwb=nośnych na samochodach, mających 
też stosując podobną próbę Vollmera^za zadanie pomoc dla wsi, popieranie 
(na zdjęciu). Pozytywna reakcjaĘz Ministerstwem Oświaty (poradni le- 
próby VoUmera przejawia się w po-=karsko-dentvstycznych międzyszkol- 
etaci odczynu zapalnego skóry, tąj/-Hnych itp.
stępującego po 48 do 96 godzinach^ Zębo lecznic two społeczne, to dzie- 
pod opatrunkiem nasyconym tuóer-=dz:na młoda, mająca przed sobą duże 
kuliną. Możliwość infekcji grużlicyŻpo\e do działania i wiele zaległości 
jest tutaj wysoce prawdopodobną.=clo odrobienia.
Po tych badaniach pacjentów reaguj Podjęta w tym kierunku inicjatywa 
jących „pozytywnie11 poddaj e sigĘRządu sięga do podstaw narodu. Wy- 
prześwietleniu. schodzi naprzeciw najbiedniejszym i

■lUiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiłPod względem zdrowia jamy ustnej

Infekcja kropelkowa 
Górne drogi oddechowe jako brama wejściowa 

dla zarazków
W powietrzu stade znajdują się kro­

pelki pary wodnej. A w tych kropel­
kach (zwłaszcza wydzielanych przez 
nas podczas kichania i kaszlenia) mo­
gą przytrafić się i zmieścić bakterie 
i wirusy. Istnieje więc cały szereg 
chorób, przenoszonych i szerzących 
się przy pomocy tego właśnie — za­
każenia kropelkowego.

W artykule tym zajmę się głównie 
etiologią, czyli sposobami powstawa­
nia chorób (przeważnie grypy), a po­
minę ich inne szczegóły:

a) Gruźlica.
Laseczniki Kocha są stosunkowo 

„duże" i dlatego zmieścić się mogą 
tylko w większych kroplach, które 
(będąc jeszcze obciążone zarazkiem) 
opadają na ziemię na przestrzeni 1 do 
2 metrów od kaszlącego chorego z 
otwartą gruźlicą. Wynika stąd, że 
choroba ba jest niebezpieczna pod 
względem zakażenia kropelkowego — 
tylko przy bliskiej styczności z cho­
rym. Dotyczy to zwłaszcza małych 
dzieci, piastowanych przez rodzeń­
stwo lub karmionych przez chorą 
matkę.

Zakażenie takie jest tym niebez­
pieczniejsze (od zakażenia suchego 
— z kurzu), że tutaj zarazki są prze­
noszone 1. bezpośrednio, a więc w 
pełni swej żywotności i zjadliwości 
i 2. masowo (jest to tziw. superin- 
fekcja, często zabójcza dla ńieuod- 
pomionego organizmu dziecka) 

b). Wirusy — „zwykłej" grypy.
Biorąc pod uwagę, że przeziębienie 

odgrywa tutaj tylko uboczną przy­
gotowawczą rolę, trzeba wiedzieć, że 
najczęstszą przyczyną nieżytów (ka­
tarów) nosa są specjalnego gatunku 
wirusy

Na skutek niedrożności nosa, istnie­
jącej już poprzednio (np na skutek 
polipów albo spowodowanej przez 
zakatarzenie), kiedy pacjent oddycha 
przez usta zaatakowana zostaje 
krtań i tchawica. W nieżycie krtani 
objawia się to przez chrvpkę 1 suchy 
kaszel a w nieżycie tchawicy przez 
uczucie łaskotania, a. także ból w 
szyi i pod mostkiem.

W pierwszym wypadku pacjenci 
często i mylnie obawiają się „suchot 
gardlanych". a w drugim (kiedy gęsta 
początkowo plwocina urywa się z 
trudem od przekrwawionej błony 
(Śluzowej) domieszka krwi do plwoci­
ny utwierdza ich w tym mylnym 
rozpoznaniu.

W zapaleniu oskrzeli (bronchit, 
bronchial — katahr) oprócz wirusów 
■działają zwykle i inne zarazki znaj­
dujące sió miejscu, a nogące ode­
grać swoją rolę dopiero po przygoto- 
wanin im gruntu — przez wirusy

To samo dzieje się przy zapaleniu 
najdrobniejszych oskrzelików (u ma­
łych dzieci) i odoskrzelowym (gry­
powym), a także krupowym, czyli 
■zrażonym zapaleniu płuc. Widzimy 
tu przykład współpracy pomiędzy wi­
rusami, działającymi niczym lekka 
■kawaleria, która przygotowuje pole 
działania dla cięższej piechoty bak­
teryjnej: np. zarazków tegoż krupo­
wego zapalenia płuc lub choroby na­
stępnej.

c) Grypa prawdziwa.
Od czasu epidemii (raczej pande­

mii) w 1918 roku przystała do niej 
nazwa „hiszpanki", a miano influ­
enca" pasuje raczej do grypy zwy­
kłej. albowiem przy „hiszpance" nie­
byty są zwykle suche (mówi się że 
.gdy leje się z nosa, — to nie jest 
grypa prawdziwa"). Również ’ pod 
innymi względami hiszpanka począt­
kowo nie wydaje się być chorobą 
zbyt ciężką, ale wtórne osłabienie 
serca i powikłania ze strony płuc 
czynią ją gościem bardzo niepożąda­
nym.

A propos tych powikłań płucnych 
trzeba zaznaczyć, że obydwie oosta- 
cie grypy symulują często — zaog­
nienie gruźliczego procesu w płu­
cach. a także i to, że grypa w ogóle 
atakuje i pogarsza — już istniejące 
słabsze miejsca” w organiźmie.
■(d) Epidemiczne zapalenie opon 

mózgowych.
Przymotnika tego używa się dla od­

różnienia od ropnego zapalenia opon 
— rozwijającego się np. z ropienia w 
uchu środkowym. Poza tym jednak i 
na szczęście choroba ta występuje 
zwykle tylko — sporadycznie.

Zapadają na nią przeważnie dzie­
ci. a więc należałoby ją omówić o- 
sobno. razem z zakaźnymi chorobami 
— dziecięcymi Ale wspominam o 
■niej dziś aby podkreślić wielkie zna­
czenie profilaktyczne — nosa który 
dlatego właśnie prof. Michałowicz 
żartobliwie proponuje pisać z dużej 
'litery.

Jakże bowiem często narzekamy 
na dopuczliwe nieżyty nosa, a nie 
wiemy, że ratują one nas od ciężkiej 
grypy — prawdziwej, albo od zapa­
lenia płuc czy — tychże opon mór 
gowych Inaczej mówiąc, bardzo czę­
sto nos nasz pokutuje za cały orga 
nizm

Również narzekamy na brak specy­
ficznego lekarstwa na tę „plagę” 
Ale już sama wielorakość przyczyn 
•tłumaczy nam trudność podobnego1 
wynalazku, a z powyższego spostrze­
żenia wynika, te wynalazek taki 
bvlby nie bardzo celowr i — poża- 
danv ' T»r H. S

najbardziej zaniedbanym 
botników i chłopów.

Ażeby sprostać zadaniu i równo­
cześnie wyjść z szeroko zamierzo­
nym planem zębolęcznictwa na wieś 
i postawić do dyspozycji świata pra­
cy w ośrodkach miejskich szereg po­
radni iekarsko-dentystycznych, trze­
ba oprócz odpowiednich funduszów 
mieć leż odpowiedni zespól fachow­
ców. Toteż Referaty Stomatologicz­
ne przy Wydziałach Zdrowia Urzę­
dów Wojewódzkich, współdziałając 
z Zarządami Sekcji Okręgowych Le­
karzy-Dentystów Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia 1 Delegaturami Izb 
Lekareko-Dentystycznyćh oddawna 
już zaangażowały się w pracy spo­
łecznej, znajdując szeroki oddźwięk 
wśród całego zawodu, który w pełni 
zrozumienia zębolęcznictwa społecz­
nego poświęca .się ofiarnej pracy.

I tutaj niech przemówią cyfry. Np 
na 53-ch lekarzy-dentystów, pracują­
cych na Wybrzeżu, 50-ciu pracuje 
bądź to w Ubezpieczalni Społecznej, 
bądź w ośrodkach, na kolei, w PCK. 
Pozostali trzej, to starcy, których od 
służby społecznej zwalnia wiek.

Z pewnością i na terenie innych 
województw lekarze-dentyści podej­
mują nałożony na nich przez Państwo 
obowiązek zębolęcznictwa społeczne­
go.

Jeżeli czasem zaistnieje fakt łe 
w danym mieście nie można zaanaa- 
żować lekarza-dentysty do poradni

„pasorzyt f
Polski nasz wyraz „pasorzyt" nfs 

=pochodzi bynajmniej z grecko-tacid. 
wającego na barkach zawodu lekar-ssfcieff0 źróMo8iowu „parasit", jakkoL 
sko-dentystycznego, a widząc gdzie|wi<jfc w brzmieniu jeat mu bardto 
niegdzie, często dziś jeszcze zresztą lpodobny { tylko prisypadkowo ozna. 
spotykane braki natury gospodarczej,^ t0 gamo Nag. dkowie utwo. 
lokalowej i personalnej, wyciągają^„ ten g dM 
partykularne i krzywdzące zawody . a gtoleowa) Tyla
wniosła o aspołecznym nastawieniu^ wyjainimia przyczyny, dlaczgff0 
lekarzy-dentystów, imputując im nad-= ' ’ . .* . t , -wyraz ten piszemy przez „rz“, a niemierne chęci zarobkowania kosztem= .... , ,, . ,, =— jak to się często zdarza — przezpracy społecznej itp. = ż“ » »

Przyczyny trudności personalnych^” 
przy obsadzaniu placówek lekarsko-S Sulla, sławny wódz, który łyl 
dentystycznych szukać trzeba w in-SJesącze przed Chrystusem, cierpiał 
nym miejscu,’ Mianowicie lekarzy-|™« zawszenie. Heród, okrutny i bes- 
dentystów dla przeprowadzenia pla-^względny król żydowski, pono rozto. 
nu zębolęcznictwa powszechnego jest Sezony prawie został przez wszy. Ta 
za mało. =samo głoszą o królu hiszpańskim

Dla uwypuklenia sytuacji - krótkaF^ " / X/V W
statystyka Przed r. W39 było w prawie wojenne, do Rosji w r. 181t 
see 5.000 lekarzy-dentystów. Obec-^18 nawet Napoleon oszczę.
nie jest ich 2.000. Tak wielki ubytek^*0^ ?d tel Pla^ Napoleon mer. 
tłumaczy się tym, że w zawodzie by-^ ro^niM
ło około 650/. lekarzy-dentystów wy-=W pasorzyty nie uszanowały 
znania moczowego, których okrut-iMOW8t ukoronowanych osobwtośoi. 
ne prześladowania też nie ominęły . ....................

W dzisiejszej rzeczywistości dla 
przeprowadzenia planu zębolecznic- 
twa powszechnego potrzeba conaj- 
mniej 8.000 lekarzy-dentystów. Zro­
zumiale jest, że w tych warunkach 
uzupełnienie braków w zawodzie le- 
karsko-dentystycznym może nastąpić 
jedynie drogą rozbudowania Wydzia­
łów Stomatologicznych przy uniwer­
sytetach.

Wydziały Stomatologiczne powsta-

Mamy przykłady w Łodzi, gdzie 
lekarze-dentyści oddali do dyspozycji 
Wydziału Stomatologicznego swoje 
gabinety prywatne, w celu praktycz­
nego nauczania studentów.

Na Wybrzeżu lekarze-dentyści opo­
datkowują się pieniężnie w celu 
przyczynienia się do rozbudowy 
działu Stomatologicznego przy 
demii Lekarskiej w Gdańsku.

Przykładów podobnych, mówiących

Wy. 
Aka-

Wszyscy wierzymy, że pomarańcze i cytryny nie będę 
w Polsce przysłowiowymi gruszkami na wierzbie.

i__ _____________ ■ *
szkolnej, to dlatego, że pracuje on 
już z pewnością w innej instytucji 
społecznej, której poświęca najmniej 
pół dnia pracy.

Trudno więc zgodzić się z pogląda­
mi jednostek, które nie orientują się 
w ciężarze gatunkowym obowiązku 
zębolęcznictwa społecznego, spoczy-

ją prawie w każdym mieścje uniwer­
syteckim. Muszą one pokonywać nie­
raz duże trudności natury finanso­
wej, lokalowej itp.

I na tym odcinku zawód lekarsko- 
dentystyczny wykazał, że sprawy od­
budowy, tak bliskich jego uczuciom, 
uczelni nie są mu obojętne.

o szczerych poczynaniach świata le- 
karsko-dentystyczaego, pragnącego 
przyczynić się do rozbudowy zębo- 
lecznictwa społecznego znaleźliby­
śmy więcej.

Słuszne też byłoby, ażeby opinia 
publiczna zechciała tę pracę ocenió 
i lepiej zrozumieć. J. i.

Krwawienia i krwotoki
Praktyczne rady dla ratujących w nagłych wypadkach

Upływ krwi jeet zawsze szkodliwy, 
a większy — śmiertelny. Przy du­
żym upływie krwi śmięrć może nie­
raz nastąpić w przeciągu kilkudzie­
sięciu minut. Przyczyną śmierci by­
wa zwykle mały dopływ krwi do gło­
wy (chory jest blady, mdlaie. wpada 
w sen śmiertelny). Ratujący przy 
krwotokach ma więc do spełnienia 
dwa zadania: zatamowanie upływu 
krwi i troskę o dopływ krwi do gło­
wy — tj. cucenie chorego

Krwotoki mogą być powierzchowne 
z ran lub głębokie z części leżących 
wewnątrz (płuc, żołądka macicy). 
Zacznijmy od krwawień z ran. O ile 
krwawienie jest nieduże, wystarcza 
ucisk na miejsce krwawiące Ucisk 
zamyka naczynia krwionośne i krew 
przestaje płynąć Najlepiej położyć 
na ranę czysty kawałek gazy opa­
trunkowej lub płótna i dość mocno 
zbandażować. Zmieniać opatrunków 
nie należy wcześniej, niż w 24 go­
dziny. Nie zawsze jednak krwotok 
tak bardzo łatwo ustępuje.

Czasami pomimo ucisku przy każ­
dym uderzeniu serca krew tryska z 
rany jak z fontanny jest to wska­
zówką, że została uszkodzona tętni­
ca. Takie krwotoki są bardzo niebez­
pieczne z powodu trudności zatamo­
wania upływu krwi: tętnice musi k<- 
niecznie zeszyć lekarz. Zanim on 
przybędzie, należy bardzo szybko 
uciskać krwawiące naczynie powyżej 
rany bliżej serca. Ucisk robi alę ręką 
lub przewiązując chustką powyżej 
zranienia leżeli nastąpił krwotok z

ręki, należy mocno ścisnąć rany w 
górnej części na zewnętrznej stronie, 
mniej więcej w miejscu, gdzie idzie 
szew rękawa Rękę zranioną dobrze 
jest wznieść ku górze. O ile chodzi 
o nogę, ucisk się robi nieco poniżej 
pachwiny od strony wewnętrznej. Je­
szcze pewniejszym środkiem jest sil­
ne związanie uda lub ramienia chust­
ką, z mocnym zaciśnięciem węzła 
(można to zrobić przez skręcanie pa­
tykiem, włożonym w węzeł). Należy 
jednak pamiętać, te związanie może 
trwać najdłużej 2—3 godziny, ina­
czej nastąpi gangrena, toteż jak naj­
szybciej, po nałożeniu związania, na­
leży posłać po lekarza. Przy krwo­
tokach z tętnicy twarzy lub szyi, na­
leży nacisnąć na stronie zewnętrznej 
tchawicy (grdyki) tętnicę szyjową.

Jeszcze raz powtarzam że w przy 
padkach zranienia tętnicy, 
ratunkiem dla chorego jest 
tętnicy przez lekarza

Jeżeli maszyna oberwie
rękę lub nogę, należy również jak 
najprędzej przed przyjazdem lekarza 
nałożyć mocną opaskę powyżej ra­
ny. W tych ciężkich przypadkach 
upływ krwi jest olbrzymi I chory mo­
że w bardzo krótkim czasie skonać. 
Toteż trzeba umieć cucić chorego. 
Dobrze jest dawać do oddychania 
lekarstwa lub rośliny o mocnym za­
pachu: eter, amoniak, chrzan, cebulę, 
czosnek.

Wdychany zapach budzi chorego 
z omdlenia. Należy też kłaść gorące 
okładv na gfowc i synaioizm- 'tartv

chrzan) na kark. Chory powinien 
mieć głowę nisko ułożoną. Dawać 
dużo do picia. Dobra jest mocna, 
czarna kawa, mocna herbata, woda z 
octem (łyżeczka na szklankę) lub cy­
trynę, kieliszek wodniczy wina Z le­
karstw wewnętrznych 15 kropli eteru 
(anodyny), 25 kropli waleriany lub 
też 5 amoniaku (na łyżeczkę wody). 
Chorego należy ciepło przykryć, poza 
ciepłym okładem na głowę przyłożyć 
do nóg butelki z gorącą wodą, cie­
pły okład na serce. A wciąż dawaó 
jak najwięcej do picia: przy we­
wnętrznych zimne, a nawet czyste 
kawałki lodu do potykania Dobrze 
też jest robić rozcieranie (masaż) 
okolicy serca. W. P.

Odpowiedzi redakcji
jedynym 
zeszycie

choremu

P. C. N. BESNICA. Najpoważniejszym 
spośród wymienionych cierpień jest cho­
roba pęcherza I nerek. Anemia z silnymi 
bólami głowy jest raczej następstwem 
tej choroby, a „nerwica" — to objawy 
okresu przejściowego, który przecie! każ­
da kobieta pr-ejść musi Należy bez­
względnie jak najszybciej (po uprzednim 
zbadaniu moczu) wyleczyć u swego le­
karza nerki. Życzymy rychłego powrotu 
do zdrowia.

STAŁY CZYTELNIK Z GRUDZIĄDZA: 
W następnym numerze Higiena I Zdro­
wie zamieścimy specfainy artykuł w In­
teresującej Pana sprawie

R. KORHUTT, GORZOW Na interesu­
jący Pana problem nie sposób odpowie­
dzieć jednym zdaniem — jest to zagadnie­
nie o szerszym znaczeniu społecznym. 
List Pana skierowaliśmy do Wojewódz­
kiego Urzędu Wychowania Fizycznego, 
który przyrzekł dać Panu odpowiednią 
radę I pomoc.

Dodatek redaguje s ramienia Bydgoskiego Tam*. Lekarskiego Dr WŁADYSŁAW WŁODA RGXYR



Z APROWIZACJE
Wydz. Apr. i Handlu miasta Byd­

goszczy podaje do wiadomości, że 
w dniach od 26. 4. do 2. 5. 47 r. skle­
py mleczno-nab. wydawać będą dla 
posiadaczy kart zaop. z kwietnia 47 
Bast- ilości margaryny: dla kat. I 
prac na kup. 30 po 1 kg margary­
ny wzgl. tłuszczu rafin., dla dod. 
.C* na kup. 1 po 250 g, dod. „M* 
na kup. 16 po 250 g. Cena 1 kg 
margaryny wynosi 50 zł, tłuszcz 
raf. 41 zł plus dopłata za transport. 
Równocześnie komunikuje się, że 
dla kat. II prac, na kup. 28 można 
nabyć po 1 kg dorszy, a dla dod. 
.C* na kup. 2 po 0,5 kg w nast. 
sklepach spoż.: Adamczewski, Grun­
waldzka 6, Andrzejewski, Grun­
waldzka 143, BSS Orła 60, BSS — 
Nakielska 60, BSS — PI. Piastow­
ski. BSS — Dworcowa 23, Borakie- 
wicz — Chocimska 1, Jaskólski — 
Poznańska 8, Jarociński — Al. 1 
Maja 156, Kujawski — Kordeckiego 
27, Lewandowski — Pomorska 21, 
Osińska — Hetmańska 5, Perlik — 
Al. 1 Maja 62, Rusińska — Wł. Beł­
zy 20. Kuciński — Chocimska 11, 
Szymendera — Szubińska 29, Spół­
dzielnia Sam. Naucz. — Jagielloń­
ska 12, Spółdz. .Pocztowiec* — Ja­
giellońska 6, Spółdz. .Zwycięstwo' 
— Al. 1 Maja 49. Rozliczenie z po­
wyższych towarów, winno nastąpić 
do dnia 7 maja 47 r.

Pracownicy PKP i MK na kartki 
MK z kwietnia rb otrzymają bo­
czek konserwowy lub solony na kup. 
16 i 17 prac po 1 kg na oba kupony 
4 na kup. 4 kart C ze stycznia be­
czek lub olej kokosowy po 0,25 kg. 
Na niezrealizowane • kupony kart C 
z października 46 r. wydany zosta­
nie również boczek lub olej kokoso­
wy po 0,5 kg. Cena dla konsumenta 
boczku sol. 6 zł. boczku kons. 10 zi 
i oleju kokos. 41 zł za 1 kg. Do 
cen dla konsumenta spółdzielni w 
myśl umowy z Wydz. Apr. doliczą 
koszta transportu. Termin wykupie­
nia towaru przez konsumentów 
dnia 5. 5. 47 r.

do

Kurs szkolny PCK
BYDGOSZCZ 

bydg. Ośrodku 
Gimnazjalnej 11 
cie 10-dniowego 
Tatowniczo.sanitarnego dla delega­
tek Kół Młodz. PCK.

Otwarcia kursu dokonał w obec­
ności opiekunek Kół Młodz. p. Moch. 
Okolicznościowe przemówienia wy­
głosiły: przew. Kom. Oddz. Kół 
Młodz. PCK p. Frankowska i kie­
rowniczka kursu p. dr Jodko-Ko- 
głowska.

W kursie udział bierze 40 delega_ 
tek szkół powszechnych i średnich z 
terenu m. Bydgoszczy. Przeszkolo­
ne dziewczęta zwiększą w najbliż­
szym czasie szeregi przygotowanej 
młodzieży do 
służby zdrowia.

w 
ul.

(fe) Ostatnio 
Zdrowia przy 

nastąpiło otwar- 
żeńskiego kursu

wmwmb ILUSTROWANY KURIER POCSKI

Program wystaw ZPAP
BYDGOSZCZ (es). Z okazji jubi­

leuszu 35_lecia pracy artystyczne; 
Jerzego Rupniewskiego otwarta zo­
stanie w niedzielę w Pomorskim 
Domu Sztuki wystawa zbiorowa 
prac znanego w Bydgoszczy mala­
rza. Wystawa dostępna będzie dla 
publiczności do dnia 15 maja br.

W dalszym planie wystaw ZPAP 
przewiduje szereg pokazów plasty­
ki. W miesiącach maju i czerwcu w 
Toruniu urządzona zostanie wysta­
wa zbiorowa prac profesora Wy., 
działu Sztuki UMK w Toruniu ar-

tysty-malarza Bronisława Jamontta 
również w czerwcu przedstawią 
szerokiej publiczności swe prace

nych w Bydgoszczy, w lipcu otwar-g 
ta zostanie wystawa prac członków= 
Oddziału Bydgoskiego ZPAP, we| 
wrześniu plastycy krakowscy przed_Ę 
stawią swe prace w Pomorskim Do-= 
mu Sztuki, a w październiku o-= 
twarty zostanie salon jesienny okrę-=

(Jfaiizki

Gmach Be De Te 
zostanie odbudowany
BYDGOSZCZ (es) W najbliższy 

poniedziałek spalony przez Niem­
ców gmach Bydgoskiego Domu To_ 
warowego ożywi się liczna rzesza 
rzemieślników Oddziału Pomorskie­
go Społecznego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego, którzy jeszcze w cią­
gu bieżącego sezonu letniego odda­
dzą kompletnie wyremontowany 
gmach do użytku Związku Spół­
dzielczego .Społem*.

Wielki ten gmach handlowy uzy­
ska nowy, jaśniejszy tynk, repre­
zentacyjne okna wystawowe, w któ­
rych wszystkie oddziały wytwórcze 
„Społem' w Polsce wystawią swe 
produkty. W niższych kondygna­
cjach branże papiernicza i włókien­
nicza .Społem' urządzą duże skle­
py, w górnych piętrach zaś pomie­
szczą się biura i magazyny.

Zbiórka na rzecz 
burs i stypendiów

BYDGOSZCZ, (kl) W bież, tygodniu 
odbywa się publiczna zbiórka na rzecz 
burs i stypendiów TBS-RP, zorganizowa­
nego w komórkach wojewódzkich, powia­
towych i gminnych.

Zadaniem TBS jest udzielenie pań­
stwu pomocy w realizowaniu idei kształ­
cenia się młodzieży wiejskiej 1 robotni­
czej. Oddział Pomorski TBS stworzył Już 
jedną z burs, czynną od stycznia br. 
w Toruniu, którą otwarto w b. gmachu 
siedziby najwyższych władz part. NSDAP.

Niemniej ważnym zadaniem TBS jest 
stwarzanie funduszów stypendialnych. 
Udzielane niezamożnej młodzieży sty­
pendia mają charakter długoterminowej 
pożyczki i są zwrotne w ciągu 15 lat od 
ukończenia studiów.

TBS wydało również broszurkę pt.: 
„Jak starać się o stypendium" (Spółdz. 
Księg. Naucz, w Toruniu, Kr, Jadwigi 20). 
Przez nabycie tej broszurki oraz przez 
złożenie ofiary w ciągu trwania tygodnia, 
społeczeństwo poprze godną ze wszech 
miar uznania inicjatywę TBS. Ofiary 
przyjmują placówki BGS i KKO.

uczniowie Państw. Szk. Sztuk Pięk- gu pomorskiego ZPAP.

„Dzień lasu" w Bydgoszcz^
i powiecie bydgoskim

BYDGOSZCZ (kl) W dniu 26 bm. 
o g 11 — zgodnie z ustalonym pro­
gramem — społeczeństwo i organi­
zacje zgromadzą się na Starym 
Rynku skąd nastąpi wspólny wy_ 
marsz w rejon Wzgórza Wolności.

Komitet Powiatowy .Dnia Lasu* 
organizuje wyjazd kolejką wą­
skotorową do Tryszcyna. gdzie 
obok leśniczówki znajduje się- ma­
sowy grób ofiar mordów hitlerow­
skich Na miejscu odbędzie się krót­
ka akademia, popisy młodzieży i

symboliczne sadzenie drzewek. Od-; 
jazd z dworca BKP przy ul. Grunj 
waldzkiej o g. 14. powrót o g. 17; 
wzg] o g. 18.30.

Zarówno Komitet Miejski, jak ii 
Powiatowy serdecznie zapraszają; 
społeczeństwo miasta Bydgoszczy ii 
powiatu do udziału w -dniu lasu'

Gdzie składać śmieci?
Zarząd Miejski zwraca uwagę na 

swoje obwieszczenie z 25. I. ub. r., wy­
znaczające następujące miejsca do skła- 

. dania śmieci: doły cegielniane przy ul. 
Chodkiewicza, Szubińskiej, Ludwikowo 
(Jachcice), Stepowej 1 ul. Ujejskięgo 13. 
Wywożenie śmieci na inne miejsca po­
woduje zaśmiecanie miasta i jest niedo­
puszczalne.

; W Interesie sanitarno-porządkowym i 
■ estetycznego wyglądu miasta Zarząd_------__
i śmieci do bezwzględnego podporządko­
wania się obowiązującym przepisom. 
Niestosujący się do wymienionego 
wieszczenia będą surowo karani.

Zonglerka repertuarowa
Powiadam wam, kto lubi niespo-, 

dzianki, niech chodzi do teatrów byd-l 
goskich, albowiem nigdy nie będzie i Miejski wzywa furmanów wywożących 
wiedział, na co idzie. Wybrał się na;
Grodzką, dajmy na to na „Ciotkę Ka­
rola1', nastawił na wieczór śmiechu 
z zaoceanicznej cioci, tymczasem oka­
zuje się że lotna ciotka w międzycza­
sie (zgaduj kiedy) zdążyła przenieść 
się,w Aleje 1 Maja-

Czasami bywa znów odwrotnie. 
Gorzej coprawda byłoby gdybyś w 
nadziei uśmiania się na komedii, mu- 
siał płakać na dramacie, (nie zaopa­
trzywszy się przezornie w chustkę). 
Na razie, pędzisz z powrotem, wpa­
dasz zziajany już w połowie pierw­
szego aktu, klnąc w duszy, nieraz i 
na głos (zależnie od temperamentu) 
na... kogo? wiadomo — w pierwszym 
rzędzie na dyrekcję teatru, bo to jest 
zawsze ofiarny-., hml

W drugim rzędzie przeklinamy sie­
bie za idiotyczny pomysł wybrania się 
do teatru, który nie posiada ustalo­
nych programów całotygodniowych, 
grając z dnia na dzień, zależnie od..- 
przypadku, czy wypadku. Naraża też 
swych wiernych wielbicieli na nie­
przewidziane. a przeważnie niemiłe 
w skutkach niespodzianki. Ostrożnie! 
Nawet najwierniejsi mogą — zawieść-

Narazie jeszcze wiemy
T eatro wielbiciel

ob-

PZZ obraduje
(fe) Ostatnio w lokalu własnym 

ul. Śniadeckich odbyło się pod przewod­
nictwem p. Gapińskiego roczne walne po­
siedzenie PZZ, obwód miasto i powiat 
Bydgoszcz.

W przemówieniu otwierającym obrady 
przewodniczący zaapelował do zebranych 
o wytrwałe szerzenie idei związku 
i werbowanie nowych członków. Ze 
sprawozdań z działalności za rob ub., 
złożonych przez pp.: Dziatkiewlcza, 
Adamczewskiego i Jaworskiego wynika, 
że zarząd obwodu bydg., Uczącego ponad 
3.700 członków, odbył 21 posiedzeń. Przy­
krym objawem braku zrozumienia spo­
łeczeństwa dla zanjierzeń 1 prac PZZ 
Jest mała aktywność kół dzielnicowych. 
Natomiast dużą żywotnością odznaczają 
się koła fabryczne.

PZZ zorganizował w ub. roku „Ty­
dzień Pomorza i Ziem Odciskanych", 
„Obchód Grunwaldzki" i wydał jedno­
dniówkę z okazji 25-lecia istnienia 
związku. Na •wniosek kom. rew. udzie­
lono zarządowi absolutorium. Na skutek 
braku odpowiedniej ilości delegatów 
uprawnionych do głosowania, wybór no­
wych władz odłożono do następnego ze­
brania. którego termin podany zostanie 
przez zarząd okręgu.

przy

IDilfi i zajm
Napotkał raz wilk zająctL- 
Kłapouch ostrożny^, 
wilk mądra sztuka, 
zbliżając się do niego 
rzecze doń: „Kolego 
utnijmy pogawędkę**.
Na to odpowie zając:
„Mój panie, może zgodziłbym si% 
ale na wędkę
niby... x
łapie się tylko ryby-..

KAZIMIERZ CHYŁA 
~ IIIIIIIUI llllllllll, UlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHHI

Recenzje filmowe
Ostatnia szansa

Jest filmem poświęconym' europej­
skiej tragedii. Los uciekinierów jest 
wdzięcznym i filmowym tematem, 
który też został dobrze opracowany 
przez UGM na obraz, nagrodzony 
na ostatnim Festiwalu Filmowym w 
Cannes.

.Ostatnia szansa* jest filmem nie 
potrzebującym absolutnie żadnych 
tłumaczeń. Reź. Leopold Lindtberg 
wybrał aktorów ze wszystkich uci­
śnionych przez hitlerowców państw 
i pozwolił im mówić językiem ojczy­
stym.

Z poszczególnych scen tchnie praw­
da pełna tragedii ludzkiej — Ostat­
nią szansą tych zegnanych w jednej 
wiosce uciekinierów, którym grozi 
bezwzględna zagłada — jest uciecz­
ka do Szwajcarii.

Głos serca, nakazujący paru An­
glikom i Amerykanom ratować ko­
biety, dzieci i starców zwycięża 
wówczas, gdy sami zobaczyli bru­
talną przemoc morderców hitlerow­
skich. Ich ówczesna bezsiła gnębi 
ich i popycha do pełnienia dobrych 
uczynków dla tych najbardziej po­
trzebujących.

Wszyscy aktorzy grają z ogrom­
nym naturalizmem i swobodą swe 
role.

Niestety pamięć Amerykanów za_ 
wiodła — bo gdyby wszyscy pamię­
tali chociażby o tym, co widzieli — 
nigdyby nie doszło do fratemizacji.

motocyklowy 
(fe) Ostatnio mie-

czerwonokrzyskiej

B

Wypadek
BYDGOSZCZ

liśtny do zanotowania całą serię wy­
padków. spowodowanych przez po­
jazdy mechaniczne.

A oto znowu jeden z nich. Jadący 
ul Fordońską p. Albin Andrzejew­
ski z nieznanych dotychczas przy_ 
czyn wywrócił się nagle na jezdnię. 
Skutkiem gwałtownego upadku p. A. 
A- doznał lekkich obrażeń ciała. Ran­
nego przewieziono do Szpitala Miej 
skiego na Bielawkach,

iniejszym podajemy do wiadomości naszym 
Inserentom, że ogłoszenia do specjalnego 
numeru IKF — poświęconego

TARGOM POZNAŃSKIM
który ukaże się dn. 26 bm.w powiększone) obję­
tości,przyjmujemy do piątku dn.25 bm.godz.12

WYDAWNICTWO ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 143.

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska’2 (Pod Arkadami)

iii koiieei't sijui/onieznij
z Ireną Dubiską — Helena Korff-Kaweck^

Występ Ireny Dubiskiej z naszą or­
kiestrą symfoniczną był pewnego rodzaju 
ewenementem. Wszak Dubiską należy 
do rzędu przodujących artystek polskich, 
odznacza się głęboką muzykalnością, 
wspaniałą techniką wituozowską, jednym 
słowem jest to wielka artystka. Nic 
więc dziwnego, że tłumy jej wielbicieli 
podążały na koncert symfoniczny, po­
mimo solnej konkurencji „Żywego Dzien­
nika" odbywającego się tego samego 
dnia l o tej samej godzinie w Bydgoszczy.

Po uwerturze „Egmont" Beethovena 
pod dyr A Rezlera, wykonanej z kla­
sycznym umiarem, na estradę weszła 
Irena Dubiską,' spontanicznie witana 
przez publiczność, pamiętającą ją z festi- 
yalu sierpniowego.

Koncert skrzypcowy Beethovena na­
łoży do najwspanialszych utworów lite­
ratury muzycznej Zbudowany z żelazną 
logiką odznacza się w II części głębią 
liryzmu i zadumy Ta druga część, przez 
swój synkopowany rytm, nastręcza dużo 
trudności wykonawcom, przez które nasi 
filharmonicy przebrnęli łatwo. Arnold 
Rezler akompaniował jak zawsze nieza­
wodnie Irena Dubiską wykonała na bis 
largo Veracdniego, Drugi Taniec wę­
gierski Brahmsa i Suitę hiszpańską —Heleny KorH-Kaweekiej. Artystka jkh

Cassadó. Artystce towarzyszył na forte­
pianie Tadeusz Kurczewski Chciałoby 
się na naszej estradzie częściej słyszeć 
artystów tej miary, co Irena Dublska.

W II części koncertu usłyszeliśmy sym­
fonię a-moll tzw. „szkocką" F. Men­
delssohna. Nie zafrapowała nas niczym. 
Z punktu widzenia kompozycyjnego jest 
to bardzo dobra robota kompozytorska, 
odrobinę jednak przydługawa, a przez to 
nużąca. Przez brak ostrzejszych akcen­
tów staje się mdła. Za chwilę idę do 
„Romy" (jako, że z Warszawy nadsyłam 
to sprawozdanie) na koncert symfoniczny 
Filharmonii Warszawskiej, poświęcony 
twórczości Mendelssohna, a właśnie w 
programie figuruje także symfonia 
szkocka. Będę miał skalę porównawczą 
wykonania. A czy obecni na koncercie 
nie usłyszeli przypadkiem w pierwszym 
temacie symfonii melodii naszej „Roty"?! 
A w III cz. „Z dymem pożarów"?! Jest 
to bardzo przykra świadomość, że me­
lodie naszych hymnów narodowych za­
czerpnięte zostały — mało, przeniesione 
niemal żywcem — z obcej twórczości, 
a w dodatku niemieckiej.

♦ •
_ Poprzednio odbył się recital śpiewaczy

siada piękny głos, nieco wibrująey, przez 
co czasem wypada z tonacji. Wrodzona 
jednak muzykalność nie pozwala jej de­
tonować w ścisłym słowa tego znacze­
niu. W interpretacji swobodnej, prze­
szkodą do nie darowania była akom- 
paniatorka (bardzo trudny zawód!), nie 
wczuwając się w intencje solistki.

H. Korff-Kawecka zaśpiewała bardzo 
pięknie „Cudne oczy" Friemana. Z przy­
jemnością też wysłuchaliśmy arii z Halki, 
Traviaty i Cyrulika. Walce straussow- 
skie nie leżą w możliwościach artystki, 
wypadły też słabiej.

Bardzo ostro, niestety, muszę wystąpić 
przeciw „fenomenalnej ośmioletniej tan­
cerce" Tereni Kaweckiej. Wczoraj by­
łem na wieczorze tanecznym Tatiany 
Wysockiej w Romie. Trzygodzinne pro­
dukcje zespołu wypadły fenomenalnie 
pięknie, a nie tańczyły tam żadne „feno­
menalne" Terenie, chociaż dwie Halusie: 
6 i 7-letnie tańczyły tak pięknie i z taką 
swobodą, o 'której „fenomenalna" Tere­
nia nie ma pojęcia. „Rodzyneczka"- 
wabik, zapaćhniała w programie, ezymś 
cyrkowym i niepoważnym. W wieczorze 
śpiewaczym uznanej artystki operowej 
nie powinna znajdować się pozycja „fe­
nomenalnej" Tereni, chociażby nią była 
nawet uzdolniona najmilsza córeczka!

Umówmy się! Jesteśmy prowincją — 
nie podkreślajmy jej jednak przez 
krzykliwe cyrkowe afisze > .rodzynki" 
domorosłej produkcji Alb< sala kon­
certowa albo wlecze, „ cioci Jedno 
z drugim nie idzie w parze, chyba te 
idzie tylko o pieniądze.

JTŁ Bauer.

KORONKI
najmisterniej sza ozdoba

Portret damy w koronkach 
pędzla Paolo Veronese

Podziwiając dzieła dawnych 
strzów pędzla, mimowoli sięgamy . 
mięcią wstecz Stare sztychy zbliżają 
nas poniekąd do czasów, które już 
dawno przeszły do historii

Z całym pietyzmem odtworzone na 
płótnie stroje dawnych osobist. oży-

mi- 
pa-

wiają ozdoby z atłasu, aksamitu, bro- 
katu Najpiękniejszą jednak ozdobą 
jest bez wątpienia koronka, pochodzą­
ca z Włoch, będących nie tylko oj­
czyzną sztuki, ale i i kolebką koron, 
karstwa

Właściwy rozwój koronkarstwa 
przypada na XIV i XV wiek. Na czo­
ło miast słynnych z wyrobów koronek 
we Włoszech wybija się Raguza, Ge­
nua, Mediolan. Z obrazów dożów 
przemawia do nas przepych dworów 
Wenecji, która rozpowszechniła ko­
ronki Relief.

Historia weneckiego rokoko od­
zwierciedla się w przepychu wzorów 
koronek gipiurowych (point de rose)

W dziedzinie koronkarstwa i inne 
państwa nie pozostały w tyle W tych 
ostatnich w wieku XVH] rozpow­
szechniły się tzw koronki klockowe. 
Za Ludwika XIV wszyscy dyplomaci 
i damy dworu ozdabiały stroje koron­
ką zwaną ,point d’Alenęon* i .Valen­
ciennes'

W wieku XVIII Tyzenhaus założył 
w Polsce pierwszą szkołę koronkar­
stwa na Kresach Wschodnich skąd 
najpiękniejsze wzory rozeszły się po 
całym kraju.

Wzór weneckiej koronki relief a XVII stulecia,



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 7 MM

Piątek. 25 kwietnia 1947 r.
Katolicki: Marka.
Słowiański; Jarosława.

■ BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenutnera 
ty I ogłoszeń: Jagiellońska 2 (Pod 

Arkadami tel 24-291
*(a) ROCZNE ZGROMADZENIE 

SPÓŁDZIELNI „SPOŁEM**. Dn. 29 bm. 
o godz. 9 odbędzie się w sali RDK do­
roczne oddziałowe zgromadzenie spół­
dzielni, na którym omówiony zostanie bi­
lans Związku Gospodarczego .Społem" 
i oddziałów na szczeblu wojewódzkim, 
sprawozdanie rady oddziałowej. Nastąpi 
także wybór nowej rady oddziałowej 
i delegatów na zgromadzenie okręgowe.

# (a) Pracownicy Urzędu Woje­
wódzkiego Pom. wpłacili na konto 
PKO nr VI-367 na powodzian — 
21.351 zl

♦ (a) Zamiast, kwiatów z- okazji 
imienin wojewody pomorskiego p. 
Wojciecha Wojewody — Komitet 
PPS przy Urz. Woj. wpłacił na 
konto RTPD — 1405 zł.

# (a) KKS .Brda". Otwarcie se­
zonu kolarskiego w niedzielę 27 bm. 
Zbiórka zawodników i sympatyków 
kolarstwa o g. 9 przy ul. Zygmun­
ta Augusta (Stołówka) skąd nastą­
pi wyjazd do Smukały. Treningi 
sekcji odbywają się co wtorek i 
czwartek od g. 17 na Stadionie 
Miejskim.

# Wycieczka do Tatr. Pom. Oddz. 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego za-; 
mierzą urządzić wycieczkę tury­
styczną do Tatr w czasie od 2 do 12 
maja br.

Celem zapoznania członków i o- 
sób przez nich zaproszonych z pro­
gramem wycieczki uprasza się o 
przybycie do biura PTT, ul. Man­
ikowskiego 2 I p. w dniu 27 (nie- 
ćteiela) o godz. 10. 30.

Klub bridge‘owy
BYDGOSZCZ (ko) W pięknym lokalu 

Społ. Obyw. Ligi Kobiet (Al. 1 Maja 84) 
zorganizowano obywatelski klub bri- 
dge*owy. Poza brldge.m znajdą tam od­
powiedni teren do rozgrywek towarzys­
kich również amatorzy szachów i war­
cabów. Dla urozmaicenia pobytu znajdą 
się czasopisma, dla pokrzepienia nadwąt­
lonych „zapasami" sił — skromny w o- 
płacie bufet. Amatorom świeżego powie­
trza Liga poleca — miły ogródek.

Kandydaci na „mistrzów" bridge's 
znajdą specjalną instruktorką a spra­
gnieni miłego towarzystwa, niechaj swo­
ją osobą powiększą grono stałych by­
walców klubu.

$9 Środa Literacka
Psychika inteligenta

Na 59 Środzie Literackiej Aleksander 
Dzlenisiuk mówił o kulturalnej 1 społecz­
nej roli Inteligencji. Prelegent na wstę­
pie zaznaczył, że pragnie dać „przebieg 
psychiki Inteligenta", który będzie za­
razem rachunkiem sumienia być może 
nawet smutnym 1 przykrym dla słucha­
cza. Właściwością bowiem naukowej me­
tody krytycznej jest całkowite obnażenie 
badanego zjawiska.

Współczesna kultura dąży do zacho­
wania człowieka świadomego, posiadają­
cego umiejętność wpływania na rzeczy­
wistość i jej przekształcanie. Zagadnie­
nie inteligencji jest, zdaniem prelegenta, 
czołowym problemem kultury współczes­
nej. Na Inteligencję zwracają się oczy 
społeczeństw. Prasa francuska rozpisuje 
się szeroko na ten temat. Adam Asnyk po­
wiedział „kto się usuwa w ciszę i w cień, 
ten się do żywych nie zalicza". Szlachta 
e>lska miała zawsze tendencję do sepe- 

tyzmu i przeświadczenie o swej wyż­
szości.

W wieku XX następuje inwazja zu­
bożałej szlachty do miast. Propaganda 
tego ruchu występuje w literaturze Ko­
rzeniowski, Kraszewski, Prus, Sienkie­
wicz). Miasta stwarzały możliwości od­
biorców produkcji umysłowej.

W latach 1850—90 następuje napływ 
młodzieży chłopskiej do inteligencji 1 
wyłania się zagadnienie, czy napływ ten 
przeobraził jej oblicze. Otóż byłoby op­
tymizmem przypuszczać, że ślady kultu 
•Uachetczyzny zatarły się całkowicie. O 
trwałości tych wpływów zadecydowały 
losy kraju, niedorozwój techniczno-prze- 
mysłowy, ingerencje obcego kapitału oraz 
brak klasy mieszczańskiej. Mochnacki 
wyraził się, że szlachta jest powietrzem 
Polski.

W zokresie Młodej Polski istniały pró­
by złączenia się elity intelektualnej z ru­
chem mas ludowych, lecz nosiły one cha­
rakter chłopomańskiego mitu. Wpływy 
Bergsona, Nletschego, Schopenhauera sil­
nie zaciążyły nad mentalnością inteli­
gencji, powodując separatyzm, kult oso­
bowości, indywidualizm, silne ciążenia ku 
sachodowi, przeświadczenie o własnej 
wyższości. Zdaniem prelegenta epoka 
współczesna domaga się inteligencji zla­
nia się z ruchem mas robotniczych i 
wspólnej pracy dla dobra narodu pol­
skiego, którego przyszłość musimy sami 
wykuwać na nowych podstawach.

Anna Nieławicka

Jeden ze świadków „traci pamięć", drugi odmawia złożenia zeznań

Kulisy pewnej transakcji walutowej
BYDGOSZCZ (lit) Sąd Okręgowy | ców MO J. Bekiera i W. Wojtale- 

rozpatrywał sprawę właściciela wy- ——- —J-- -* - * * * * 1—J~’

(bis) Do mieszkania M. Kinasza
sam przy ul. Jodłowej 13, włamali
się w godzinach nocnych nieznani
sprawcy zabierając 1 płaszcz męski.
1 parę męskich półbutów, garnitur 
W oraz 10.700 d gotówąą.

twómi cukrów i czekolady Jana Lu­
barskiego, (zam. Stroma 31) i wła­
ściciela składu rowerów oraz war­
sztatu mechanicznego Jana Jara- 
nowskiego (Jasna 24). Obaj oskar­
żeni stali pod zarzutem nakłonienia 
funkcjonariuszy MO do zaniechania 
obowiązków służbowych.

Tło całej sprawy przedstawia się 
dość ciekawie. W październiku ub. 
r. — jak to stwierdza akt oskarże­
nia — Lubarski i Jaranowski przy­
trzymani zostali przez b. wywiadów-

odnaleziono w „Dolinie Śmierci“
BYDGOSZCZ (lit). Podczas prac 

ekshumacyjnych przeprowadzanych 
w .Dolinie Śmierci* natrafiono na 
odcinek masowej mogiły, w której 
spoczywają zwłoki 51 nauczycieli i 
profesorów bydgoskich. Tajemnicze

Szkolenie 
inwalidów cywilnych

BYDGOSZCZ (wik). Wydział O. 
piekl Społecznej Urzędu Wojewódz­
kiego organizuje szkolenie inwali­
dów cywilnych w wieku od 18 lat 
w zwyż w domach szkolenia i pra­
cy. Przewiduje się szkolenie nastę­
pujących zawodach: krawiecki, 
szewski, czapniczy, pończoszniczy, 
kilimkarski. ogrodniczy, cholew, 
karski, hafciarski, trykotarski. sto­
larski i upnąwy ziół leczniczych. 
Czas trwania nauki określa się na 
rok lub dwa (zależnie od zawodu).

Na naukę zgłaszać się mogą tyl­
ko ci mieszkańcy miasta, którzy 
już korzystają z jakiejkolwiek po­
mocy ze strony państwa, 
miejskiego lub instytucji 
tywnych i tacy, których 
materialne kwilifikują do 
dzaju pomocy ze strony opieki spo­
łecznej.

Kandydaci na kursy mogą się 
zgłaszać w Zarządzie Miejskim, 
Wydział Opieki Społecznej AI. 1 
Maja 4 pokój 14 w godz. od 9 do 12 
w nieprzekraczalnym terminie do 
28 bm.

zarządu 
charyta- 
warunki 

tego ro_

Sprawa kradzieży skór 
w fabryce „Helios"

Akt oskarżenia zarzuca

BYDGOSZCZ (lit). Na ławie o- 
skarżonych SO zasiadł Franciszek 
Salabar zam. przy ul. Śniadeckich 
26, oskarżony o przywłaszczenie 
sobie jedenastu kuponów skóry, wa­
gi ok. 28 kg. Kradzieży wymienio­
nej skóry oskarżony miał się dopu­
ścić jako strażnik fabryki obuwia 
„Helios*.
mu również, że w dniu 18 grudnia 
46 r. przed komendą miasta MO 
Bydgoszczy i w dniu 20. 12. ub. r. 
przed okręgowym sędzią śledczym 
fałszywie oskarżył dyrektora fabry­
ki .Helios* B. Dondajewskiego i 
kierownika techn. tejże fabryki B. 
Kędzierskiego o sprzeniewierzenie 
większej ilości skóry na szkodę fa­
bryki w okresie od marca do grud­
nia ub. roku. 

Sprawcy napadu — 
uczciwymi ludźmi

BYDGOSZCZ (lit). W jednym z 
numerów naszego pisma podaliśmy 
wiadomość (na podstawie komunika­
tu MO) o dokonanym napadzie ra­
bunkowym na Antoniego Cermona, 
któremu sprawcy napadu w osobach 
pp: Eugeniusza Wesołowskiego i Ja­
na Więckowskiego usiłowali zabrać 
teczkę z zawartością 30. 000 zł.

Sprawa została oddana do proku­
ratora. gdzie wyszło na jaw, że po- 
dejrzeni nie mieli najmniejszego za­
miaru dokonać rabunku wyżej wy­
mienionej kwoty na szkodę Cermona, 
lecz spotkali się z nim przypadkowo 
w korytarzu jednego z domów, a bę­
dąc nieco podchmieleni, wszczęli 
sprzeczkę na co Cermon zareagował 
w ten sposób, że zawiadomił organa 
MO. które wymienionych zatrzyma­
ły. Po wyjaśnieniu sprawy prokura­
tor zwolnił Więckowskiego i Weso­
łowskiego stwierdzając, że zaszło 
tu nieporozumienie wynikłe na Sku­
tek nadużycia alkoholu.

wieża, jaljo podejrzani o handel 
obcą walutą 1 dewizami. Schwytani 
na gorącym uczynku przeprowadza­
nia .transakcji", pragnąc zatuszo­
wać całą sprawę, zaproponowali mi­
licjantom odstąpienie od sporządze­
nia protokółu wręczając im wzamian 
pewną kwotę pieniędzy.

Lubarski nie przyznał się do te­
go. jakoby miał umówić się z b. 
milicjantami i Jaranowskim, że bę­
dą wspólnie przeprowadzać trans­
akcje walutowe, przyznał się nato­
miast iż Dosiadał 182 dolary i 10

zatem zniknięcie ich z koszar arty­
leryjskich w 39 r. zostało wyjaśnio­
ne. Zwłoki spoczywają w rowach na 
przestrzeni 150 ni. Przy zwłokach 
pozostały różne przedmioty, a w 
częściach rowu o gruncie gliniastym 
zachowały się niektóre części ciała 
dość dobrze. Po zbadaniu zwłok po­
mordowanych, okazało się. iż zosta. 
11 oni w większości wypadków po­
zbawieni życia strzałami w tyl gło­
wy oraz uderzeniami tępych narzę­
dzi. O ile pogoda dopisze, prace za- zarządzona została przerwa, 
kończone zostaną w tym tygodniu. I której ogłoszono odroczenie rozpra. 
Uroczysty pogrzeb ofiar zbrodni wy. skazując równocześnie Bekiera 
hitlerowslłeh przewidziany jest na Iza uchylanie się od składania ze- 
10 maja br znań na dwa tygodnie aresztu.

KKO w służbie rzemiosła i handlu
Bydgoszcz, w kwietniu.

W wielkim, pięknym architektonicz­
nie gmachu KKO m. Bydgoszczy przy 
ul. Jagiellońskiej wre ruch. Słychać stu­
kot młotków, dzwonią kielnie, krzątają 
się malarze, szklarze i elektrotechnicy. 
Czyżby bank był nieczynny?

Wstępujemy do wnętrza. Istotnie. 
Wielki holi bankowy źyje pod znakiem 
„urzędowania" spełnianego przez rze­
mieślników. Mimo to, jak się okazuje 
właściwe życie bankowe nie zamarło. 
Bank jest czynny. Do kasy wpływa go­
tówka, aby znów z niej wypłynąć. Liczni 
klienci z zadowoleniem stwierdzają, że 
wkrótce już odwiedzać będą „swój" bank 
przybrany w naprawdę europejską szatę. 
Widać to z dokonanych już prac, a po­
twierdza ich przypuszczenie dyrektor 
KKO p. Marchlewski, rozmawiający w tej 
chwili z jednym z nich.

Do zarzutów zawartych w pierw­
szym punkcie oskarżenia, tj. kra­
dzieży skóry, Salabar nie przyznał 
się. Przyznał się natomiast do fał­
szywego oskarżenia pp. Dondajew- 
skiego i Kędzierskiego Wobec bra­
ku jakichkolwiek dowodów, które 
w pełni mogły by stwierdzić że o- 
skarżony był sprawcą kradzieży, 
sąd od tego zarzutu go uwolnił. Za 
fałszywe doniesienie skazał go nato­
miast na 1 rok więzienia, który na 
mocy amnestii został mu darowany. 
Sprawca kradzieży skóry został za­
tem niewykryty. ,

MilM Miki mmiii hi
BYDGOSZCZ, (es) W ub. niedzielę 

wszystkie oddziały Automobilklubu Pol­
skiego obchodziły uroczystość otwarcia 
sezonu.

Oddział Pomorski AP wybrał Ciechoci­
nek na miejsce inauguracyjnego raldu. 
Przy pięknej pogodzie do Ciechocinka 
zjechali automobiliści z całego Pomorza, 
aby wysłuchaniem Mszy św. rozpocząć 
rok pracy sportowej. Podczas nabożeń­
stwa proboszcz miejscowy wygłosił oko­
licznościowe kazanie a następnie poświę­
cił pondd 40 maszyn klubowych

W programie uroczystości inaugura­
cyjnej zwiedzono zakład zdrojowy pod 
przewodnictwem dyr. p. Pietrzońca i dr 
Sadowskiego, po czym w gościnnych sa­
lach „Europy" spędzono kilka miłych 
godzin w towarzystwie członków Zw. 
Motocyklistów z Torunia którzy również 
przybyli w tym dniu do Ciechocinka.

(fe). Nieznani sprawcy dokonali wła­
mania do sklepu galanteryjnego przy 
Wełnianym Rynku skąd zabrali wię­
kszą ilość bielizny pończoch itp ogól­
nej wartości 100.000 zł.

(bis) J Tylińskiemu zam. przy ul. 
Dworcowej 32 skradziono rower 
marki „Tygrys" na ramy 213896, po­
zostawiony bez opieki w podwórzu 
tągoż domu-

I rubli w zlocie, które sprzedał niej. 
Rajpolowi. Rajpol zapłacił mu za te 

| dolary 131 tys. zł, poza tym nie wie 
on nic o tej sprawie. Akt oskarże- 

' nia tymczasem stwierdza, że istma- 
Iła tutaj zmowa między oskarżony­
mi w tym sensie, że Lubarski upa­
trzywszy sobie nabywcę dolarów w 
Rajpolu. powiadomił o tym Bekiera 
i Wojtalewicza, którzy w oznaczo­
nym dniu zjawili się przed domem 
Lubarskiego. W chwili kiedy dosz­
ło między Rajpolem a Lubarskim do 
zawarcia transakcji. Rajpol zatrzy­
many został przez dwóch wywiadow­
ców MO. Zażądali oni od niego wy­
dania im dolarów, które następnie 
mieli zwrócić wg umowy Lubarskie. 
mu. a pieniędzmi otrzymanymi za 
dolary podzielić się. Na rozprawę 
sprowadzeni zostali w charakterze 
świadków Wojtalewicz i Bekier, od­
siadujący obecnie kary więzienne 
od 6—8 lat. nałożone Im w tej spra­
wie wyrokiem Sądu Wojskowego. 
Wojtalewicz skarżył się na rozpra­
wie na brak pamięci i nie przy, 
pomniał* sobie szczegółów wyda­
rzenia. Bekier odmówił stanowczo 
składania zeznań wyjaśniając, i^ 
orawdziwymi zeznaniami jakie mu­
si alby rfożyć, pogorszyłby sobie 
sprawę. Mimo napomnienia ze stro­
ny prokuratora Bekier trwał w swo­
im uporze Na zadanie prokuratora 

----------------- -----, po

znań na dwa tygodnie aresztu.

Podchodzimy do znanego społeczeń­
stwu reeWiwego bankowca i społecz­
nika.

— Czy przebudowa gmachu stoi w 
związku ze zmianą „charakteru" banku? 
Czy KKO spełniać będzie inne, niż do­
tąd zadania? — pytamy.

— Nie ma o tym mowy — informuje 
uprzejmie nasz rozmówca. — Jak dotąd, 
tak i w dalszym ciągu pozostajemy 
wierni naszej służbie dla całego społe­
czeństwa. Finansujemy więc nie tylko 
przedsiębiorstwa miejskie, ale w dalszym 
ciągu obsługujemy rzemiosło, handel 
prywatny, a nawet drobny przemysł 
mimo, że rozeszły się pogłoski, Jako- 
byśmy stali się niewiernymi w stosunku 
do naszego rzemiosła 1 handlu. Zadania 
swoje spełniamy zgodnie z Instrukcją 
Ministerstwa Skarbu. Przewiduje ona 
właśnie obsługę określonych wyżej sek­
torów naszego życia gospodarczego. Ak­
tualny obecnie dekret o obowiązku 
uczestniczenia w obrocie bezgotówkowym 
stosuje się do wszystkich kupców i rze­
mieślników prowadzących księgi han­
dlowe 1 księgi uproszczone. Wymienieni 
winni w czasie do 19 maja br. otworzyć 
własny rachunek bieżący w banku. Są­
dzimy, że bydgoskie rzemiosło 1 handel 
zgodnie ze wspólną naszą tradycją 
zapomni o tym, że pozostajemy do 
usług, i że naszej współpracy nic 
staje na przeszkodzie.

— Sprawa kapitałów? — pytamy.
— Posiadamy poważne kapitały i bank 

nasz wykazuje stały rozwój. Dowodem 
tego jest nie tylko możność dokonania 
przebudowy gmachu, ale 1 fakt, że stale 
zwiększamy liczbę personelu. Po ukoń­
czonym remoncie będziemy w stanie ob­
służyć jeszcze większą liczbę naszych 
klientów dawnych i tych, których nie­
wątpliwie jeszcze pozyskamy.

Dziękujemy dyrektorowi Marchlew­
skiemu za interesujące informacje, a za­
służonej dla miasta 1 jego społeczeństwa 
placówce życzymy dalszego rozwoju.

(as)

nie 
ich 
nie

Podczas towarzyskiego posiedzenia 
prezes Oddziału Pomorskiego AP p. nacz. 
Waplński zaapelował do członków klubu 
o zawarcie „paktu przyjaźni" ze wszyst­
kimi automobilistami, co powinno się 
wyrazić we wzajemnej pomocy auto- 
mobillstów podczas podróży

Techniczna strona zjazdu spoczywała 
w doświadczonych rękach komandora 
sportowego dyr. inż. Bijasiewicza, który 
jak zwykle, zdał doskonale egzamin.

tanki KS . fiioihów" w Mm
BYDGOSZCZ (t) Ruchliwa sekcja pił­

karska miejscowej „Gwiazdy* nie za­
dawala się meczami z cyklu mistrzostw 
pomorskiej A-klasy, a stara się o spro­
wadzenie do Bydgoszczy czołowych klu­
bów z Innych okręgów.

Na poniedziałek 28 bm. o. 17.45 (Sta­
dion Miejski) sprowadza „Gwiazda" wice­
mistrza Warszawy — KS „Grochów" któ­
ra obecnie walczy o wejście do Ligi 
państwowej. Należy nadmienić, że „Gro­
chów" zdobył trzy razy mistrzostwo 
Warszawy, a „Polonia" -tylko dwa razy. 
W zeszłorocznych trenningach ..Grochów" 
ostał wicemistrzem Warszawy 1 był je- 

jdynym klubem, który pokonał mistrza 
polski. W swym składzie ma „Grochów"

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja). 
Piątek i sob°ta g. 19.30: .Ciotka Ka­
rola*.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Piątek, sobota i niedziela g. 19.30: 
.Wieczory baletowe" — występy baw 
letu Kopińskiego.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: Skandal Polonia: Ostatnia 
szansa. Orzeł: Synowie. Gryf: Skła­
małam Wolność: Syn pułku. Bal. 
tyk: Zaczarowany świat.

DYŻURY APTEK od 19 do 26 bm. 
Pod Łabędziem, Al 1 Maja 5, teL 
23-46. P°d Lwem. Grunwaldzka 37, 
tel 34-31

TELEFONY: Komenda miasta 
.MO 23—47 Pogotowie Ratunkowa 
10-00 Straż Pożarna 11-11 Między­
miastowa 00

* SOBOTA, 26 KWIETNIA.
6.00 Progr. og.-polskl. 8.50 Aud. dla 

szkół „O żegludze rzecznej 1 węźle wod­
nym bygoskim" słuchowisko w opr. T. 
Bablewskiego. 9.33 Wlad. miejsc, i ogło­
szenia. 9.40 Dykt, progr. dla radiowęzłów. 
14.50 Przegląd prasy pom. 15.00 Progr. 
og.-polskl. 19.15 Wiecz. wiadomości. 19.20 
Rozmowa z radiosłuchaczami. 19.30 Mu­
zyka taneczna z płyt. 19.42 Kursy rad. 
dla nauczycieli — Hiperbola. 19.57 Progr. 
og -polski. 23.25 Konc. życzeń. 23.55 Zak. 
audycji.

25-lecie
V drużyny harcerskiej

BYDGOSZCZ (pik). W najbliższą 
niedzielę V drużyna harcerska im. 
Zawiszy Czarnego obchodzi uroczy­
stość ćwierćwiecza istnienia druży­
ny i poświęcenia sztandaru.

Uroczystość będzie dla społeczeń­
stwa sposobnością okazania swej 
sympatii harcerzom przez udział w 
uroczystości. Zbiórka harcerzy, by_ 
łych harcerzy i sympatyków druży­
ny o g 8 30 na dziedzińcu gimna­
zjalnym przy pl. Wolności 7. Pro­
gram przewiduje wysłuchanie Mszy 
św. w kościele Klarysek o g. 9 i a- 
kademię w auli gimnazjalnej o g. 
10.30.

Narodowy 
bieg na przełaj

BYDGOSZCZ (a) Narodowy bieg 
na przełaj na szczeblu wojewódzkim 
odbędzie się w Bydgoszczy na sta­
dionie miejskim 27 bm. o g. 12. Tra_ 
sa biegu wynosi 5 km. W biegu tym 
winien być reprezentowany każdy 
powiat. Zgłoszenia zamiejscowych 
przyjmować się będzie również na 
miejscu. Badanie lekarskie obowiąz­
kowe o g 11 na stadionie. Wejście 
na stadion dla sędziów i zawodni­
ków przez bramę Miejskiego Urzędu 
WF i PW. Bieg organizuje Pom. 
OZLA

Turniej ping-pongowy
KS Zjednoczenie

BYDGOSZCZ (a) KS Zjednocze­
nie. posiadający na tutejszym tere_ 
nie najżywotniejszą sekcję ping­
pongową zorganizował na zakoń­
czenie sezonu turniej ping-pongowy 
o mistrzostwo klubu. W konkuren­
cji panów zwyciężył Skutecki, 2. 
Raciniewski. 3. Gawrych.

W konkurencji pań najlepszą za­
wodniczką turnieju okazała się Ire­
na Malchrowiczówna. która zasłu­
żenie zdobyła pierwsze miejsce przed 
b. mistrzynią miasta Skutecką oraz 
Urbańską

Chojniczanka — Gwiazda
Spotkanie powyższych drużyn w 

ramach mistrzostw pomorskiej A- 
klasy odbędzie się w niedzielę 27 bm. 
o g 11 przed południem na Stadio­
nie Miejskim 'w Bydgoszczy.

kilku reprezentantów Warszawy Jak: ó- 
brońców Matuszkiewicza i Kalinow­
skiego, pomocników — Stykowsklego I 
Chybowskiego, napastników — Izydo- 
rzaka, Szulca i Clecierę.

Wprawdzie w pierwszych dwóch spot­
kaniach ligowych „Grochów" wykazał 
słabą formę, wystąpił, bowiem w niepeł­
nym składzie Już jednak spotkanie z 
AKS-em wykazało nieprzeciętne walory 
drużyny warszawskiej.

Tak więc jedenastkę Warszawy zoba­
czymy w poniedziałek 28 bd. o g 17,45 
na stadionie bydgoskim. Jak się dowia­
dujemy, następną sprowadzoną przez 
„Gwiazdę" czołową drużyną będzie RKV, 
(Sosnowiec!,
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Liga koszykowa
POZNAŃ (G). Na ostatnim rocz­

nym walnym zebraniu PZPR okręg 
poznański wystąpił z wnioskiem u- 
tworzenia ligi koszykowej motywu­
jąc to tym, że nie zawsze do finału 
dostają się drużyny najlepsze. Więk 
szość zainteresowanych klubów przy­
jęła ten projekt z pełnym uznaniem 
i zrozumieniem. Do ligi państwowej 
koszykowej weszły by następujące 
najlepsze zespoły: AZS (Warszawa), 
Wisła (Kraków), KKS (Poznań), 
Warta (Poznań), YMCA (Łódź), 
YMCA (Gdańsk), RKS Znicz (War

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Uwaga — Częstochowa

Choć spóźnione jednak 
najlepsze 

tyczenia imieninowe 
przesyła

Sna.1497

Welne
stale kupuje i zamienia na 
tkaniny gotowe albo na włóczkę 

maszynową i szydełkowa 
Płaci najwyższe ceny

tódzka Hurtownia Art y k. Wlókieniayt; 
PocnaA, św. Marcina 61, lei. 35-41.

3

szawa) oraz Cracova względnie 
AZS (Kraków).

W razie utworzenia ligi rozgryw­
ki rozpoczną się w końcu bieżącego 
sezonu i mistrz Polski na rok 1948 
będzie mistrzem ligi. Utworzenie 
ligi nie zwiększyło by wydaitków klu­
bów, a zaoszczędziłoby męczących nie­
raz trzydniowych walk półfinałowych 
i finałowych Ponadto kasy klubowe 
doznały by poważnego zasilenia, 
gdyż mecze odbywały by się na pra 
wach rewanżu.

Olimpiada 1952 
w Helsinkach

(and). Zarząd miejski stolicy 
Finlandii — Helsinek podał do 
wiadomości, te Igrzyska Olimpij­

skiej 1952 r. odbędą się w Helsin* 
kach. Jak wiadomo, przed wojną 
ustalono już, że Olimpiada 1940 ro­
ku miała się odbyć w stolicy Fin­
landii. Przeszkodziła jednak temu 
wojna.

August Maksymilian Grabowski: „Po­
dróż do Prus (1944). Opraco­
wała Krystyna Pieradzka. War­
szawa 1946, Biblioteka Popularno- 
Naukowa, seria: Ziemie Odzyska­
ne pod redakcją dra Stanisława 
Holsztyńskiego, PZWS. Stron 44, 
cena zł 95.

Nie pomylimy się, twierdząc, że wy­
drukowanie książki Grabowskiego — to
cząstka naszej daniny duchowej, dosko­
nały przyczynek, by zasiać na tych te­

renach nowe, owocnie zakwitające ty­
cie.

Nawet szczegółowe bibliografie nie 
znały dotąd tego pisarza, który 100 lat 
temu zajmował się i Interesował dzi­
siejszymi Ziemiami Odzyskanymi, jak 
gdyby przeczuwał, że znowu po setkach 
lat powrócą do macierzy.

Zbyszko Bednorz: „Od Opola do 
W r o c ł a w 1 a". Biblioteka Po­
pularno-Naukowa, seria: Ziemie 
Odzyskane, pod redakcją dra Sta­
nisława jfelsztyńskiego. Warszawa 
1946, Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych. Stron 56, cena 
zł 38.

Broszura Bednorza powstać mogła je­
dynie w wysokiej atmosferze roku 1945, 
kiedy fakt przyłączenia starej dzielnicy 
śląskiej upoił serca jej mieszkańców, ro­
dowitych Ślązaków, szczególnie tych 
spośród intelektualistów, którzy znali 
dzieje 1 literaturę macierzystej Polski. 
Gąrący patriotyzm 1 szczery entuzjazm 
wionie z każdej stronicy tej porywaj ą-

Nr 112 HM
cej książki. Dobrze się stało, te tego ro­
dzaju porywy utrwalone zostały w wy* 
dawnlctwle.

Sympatyk IKP. — Wywody Pań­
skie są słuszne. Dziękujemy za miły list 
1 pozdrawiamy serdecznie.

J. Wesół., Starogard. — Ra­
dzimy dać ogłoszenie w gazecie. Po­
skutkuje na pewno lepiej.

A. K a p Gniezno. — Skoro tyl­
ko będzie możliwe, postaramy się 
uwzględnić Pańską prośbę.

Stały Prenumerator A. Kr, 
Justynów. — ■ Adres Państwowej 
Centrali Handlowej: Warszawa, Plu­
sa XI 66. Adres Państw. Komunikacji 
Samochodowej: Warszawa, Grójecka 42.

gjf POSIADAJĄ WŁASNĄ SIEĆ PRZEKAZOWĄ
jO. ». Jp 360 placówek w całym kraju
■ wp • ’w CENTRALE ŻYRO WE:

Warszawa, Łódź, Kraków, Poznań, Katowice,Wrocław

Obrót
bezgotówkowy

. uzupełnia 
obieg pieniężny 
w Państwie 
i przyczynia się 
do ograniczenia 
emisji banknotów

Kowal spawacz
znający doskonale obsługę 
kotłów parowych wysokiego 
cienienia— sumienny, zami­
łowany w swym zawodzie

potrzebny zaraz. 1483

Fa. A. MIELOPH
Zakłady Ogrodnicze
Poznań - Białogóra

WORKll 
fJenniM 
fFłacAfy

Przekonajcie się o korzyściach 
OBROTU BEZGOTÓWKOWEGO 

zakładając rachunek w

KOMUNALNEJ KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI

MIASTA BYDGOSZCZY i«8
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 4
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Czytajcie „IKP' Aromaty owocowe

Ważne dla Straw Pożarnytli !l!
Przyjmuje ■•mówienie na aprae* 
pożarniczy. Na żądanie cenniki

NAWARECKI STANISŁAW
Przedstawiciel na Wybrzeżu

342 Gdynia, Śląska 49 a - tei. 211-24

Znany od 1910 r. 00SIWIAC2 '

„OMEiniNF
przywraca siwym włosom g

Ich naturalny kolor u

POLSKA HURTOWNIA OALANTERYJNA
Sprzedaż tylko hurtowa »3ą
Wszelka drobna Galanteria i Konfekcja

’rowincja xa zaliczeniem Cenników nie wysyłamy

Dla przemysłu spożywczego
— — i culciemiczngo

F-ka aromatów owocowych
Łódi. Śródmiejska 22, tel. 200-32 

0955r

HJIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIB:
I SZTANDARY 1 

= Chorągwie Paramenta koicielar = 
== wykonuje j«dyna la*
== chowa na miejscu ilrma

| JÓZEF ŁOWIŃSKI |
— Poznan, W Gar o ary 20 —
== •!. 39-05 — Dojazd tramwaiem —
K i Dworca Gł. do Starego Rynku — 
= Liczne uznania za pracę 880i ~ 
ńillllllllllllllllllllllinillllllllllllllllllllllllllllii?

BECZKI 
od wina lub od octu o pojem­
ności od 200 do 500 litrów 
kupimy każdą ilość. Oferty 
IKP Poznań, Działyńskich 8 
pod „Beczki0. 1459

nieprzemakalne na wozy

(fo^ionce 
brezentowe na samochody 
ciężarowe.

"Ubrania
robocze, brezentowe, ochronne 
(jedno i dwuczęściowe).

£2c&an*icc
brezentowe ochronne.

na konie.

Saśme
jutową do Izolacji rnr.

Płótna
do maszyn żniwnych, snopo- 
wiązalkowych.

fFłacfbtij
żniwne, oraz wszelkie inne 
wyroby iutowe i brezentowe

poleca: 0748,

Poznańska Fabryka Worków 
Wyrobów Jntowyth 

i tantowydi
Poznań, ul. Przemysłowa 33

Telefon 18-45

K «<■*"«> >1
Kupię maszynę do kręcenia 

lodow, 15—20 Itr. Zgłoszenia 
IKP. Bydgoszcz pod „Lody".

(9927
Gorczycę kupujemy każdej 

Ilości. Oferty IKP. Poznań, 
Działyńskich 8 „Gorczyca" 
____ ___________  (1460

Samochód, możliwie kabrio­
let, małolitrażowy kupię- Ofer­
ty do IKP, Bydgoszcz pod 
,■1468". (14*58
Fabryka „Alfa" w Bydgoszczy.

Garbaty 3, zakupuje stale wszel­
kie ilości srebra (złom monety, 
wyroby). (1423

Ceratę, celuloid kupuje skład 
wózków. Bydgoszcz, Pomorska 
21, wejście Śniadeckich (9900

Kuplę mniejszy dom z skle­
pem, lub domek z ogrodem w 
mieście. Zgłoszenia z podaniem 
ceny oraz bliższych Informacji 
do IKP Bydgoszcz Nr .1371"

(1371

SPRZEDAŻ

Samochód ciężarowy ma.-ki 
,,Biissing" na gaz, generator, 
5 tonowy, na chodzie. Gdańsk- 
Orunia. Nowiny 34 sprzedam

________ (1470
Sprzedam aparat fotograficz­

ny Lustrzanka, 10X15- Byd­
goszcz, Długa 12 — fotograf.

(9925

Ogólnopolski program radiowy 
WARSZAWA I

Dnia 26 kwietnia 1947 r. (sobota):
5,00 Sygnał czasu 6,05 Dzień, poranny 6,30 Muzyka 

7.15 Wiad poranne. 7,40 Muzyka. 8,40 Skrzynka PCK 
popul 15.30 Skrzynka Techn. 16,00 Dziennik popoł _ ____ __
popul 17,15 „Przy sobocie po robocie". 19,05 Z zagadnień świata 
pracy 19,15 Koncert popul. 20,02 Dziennik wlecz. 20,35 VIII aud. 
z cyklu „Tria fortepianowe", Dworzak — Dumki 21,00 Słuchowisko. 
21,25 „Nasze pieśni" — pleśni. 22,00 „Popioły" Żeromskiego 22,15 
Koncert orkiestry tanecznej. 23,00 Ostatnie wlad 23,25 in aud 
muz. z cyklu „Dawna muz." 23,55 Ostatnie wiadomości.

WARSZAWA H
13,03 Koncert muz. obiad. 14,15 Utwory na klarnet. 14,40 Lekkie 

piosenki 18,45 Koncert życzeń. 19,35 Bajka, żart 1 groteska w liter 
symfon. 20,20 Muzyka taneczna. 21,20 Muzyka taneczna z płyt.

„Victoria Z", szybkoschnący 
klej do dętek. Wysyłamy za 
zaliczeniem. Wytwórnia Che 
miczna. Włocławek Kościuszki 
13- (141!

Maszynę do liczenia „Archi­
medes", elektryczna na 4 dzia­
łania do sprzedania. Bydgoszcz., 
Al. 1 Maja 32/7. (9928

Berety granatowe 1 szkolne 
dostarcza wytwórnia czapek 
,,Hazet”. Warszawa, Kopernika 
15- ' (1486

Potntkt dostarcza wytwórnia 
„Hazet". Warszawa. Kopernika 
15. \ (1487

ZAMKI MEBLOWE, okucia bu­
dowlane, meblowe i gwoździe 
poleca przedstawicielstwo zam­
ków meblowych na woj. Pomor­
skie. Odsprzedawcom na zam­
ki . rabaty. T. Chwiałkowsk. 
Spółka Jawna, Oddział sprze­
daży detalicznej. Toruń. Rynek 
Nowomiejski 25 Skupujemy 
zużyte pilniki, płacimy najwyż- 
sze ceny. (1488

Sieci - artykuły wędkarskie 
wysyła kupcom .Rybak Gdy 
nia. Świętofańska 47 10858

Tanie źródło zakupu: Figurki 
metalowe, popielnice, przyciski, 
kałamarze, biżuterki ftd-, luster­
ka, wszelkiego rodzaju naczy­
nia aluminiowe, wyroby blasza­
ne oraz drzewne poleca po ce­
nach hurtowych firma Jan Bo­
rowski i Ska. Warszawa Bagno 
1. (1223

7,02 Muzyka.
15,00 Muzyka
16,12 Muzyka

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Gdańsku, ulica Bo­

jowców 7-8 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 10 
sztuk kabin telefonicznych. Szczegółowy opis i rysunek tech­
niczny otrzymać można w Dyrekcji Okręgu P. i T., pokój 216 za 
zwrotem kosztów nakładu- Do oferty należy dołączyć dowód na 
wp.acone wadium na konto PKO XI — 3200 w wysokości 
2 procent oferowanej ceny-

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na 
wykonanie kabin telefonicznych” należy składać do dnia 8- V 
47 r w Dyrekcji Okr. P. i T. w Gdańsku (skrzynka przetargowa 
na I. piętrze). Przy przesianiu pocztą ofertę przesłać należy 
w podwójnej kopercie. Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu 
o godzinie 12-tej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na cenę, prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku 
rraz zwiększenie lub zmniejszenie w zamówieniu ilości kabin.

(1489

Victoria - klei kauczukowa 
io dętek po cenach fabryczny b 
wysyła, za zaliczeniem -Rek'* 
tik' Łódź Piotrkowska 46

'0542

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafin** 
•r'rt Łódź Nowomleiska 4

W 09541
Uwaga Kupcy! Najtańsze 

źródło zakupu pończoch, galan­
terii. firma „Januszek", Łódź, 
Plac Wolności 10. Ceny kon­
kurencyjne. (1404

Warszawska Pracownia tore­
bek skórzanych imitacji Ry­
szard Gajda 1 S-ka Łódź Piotr 
kowska 31 tel. 264-04 (0999

Fryzjerkę, dobrą siłę przyl- 
tnę- Sopot, ul- 3 Maja nr 1.

____ (1493
Pomocnik ogrodniczy, kawaler 

potrzebny do hodowli warzyw. 
Mieszkanie na miejscu z wy­
żywieniem lub bez. Zgłoszenia 
F-a A. Mieloch, Poznań — Bia- 
lagóra, Tel- 26'07 (1482

Księgowy poszukuje posady 
w jakimbadź mieście. Oferty 
IKP, Bydgoszcz pod „Solidny"

' (1485
Aptekarska siła pomocnicza 

potrzebna, powiatowe miasto. 
Oferty IKP Bydgoszcz ,9909” 

(9909

Monterów samochodowych, 
tokarzy .wykwalifikowanych po­
szukują Państwowe Zakłady Sa­
mochodowe, Solec Kujawski.

(9920
Przyjmę wspólnika na pro­

wadzenie młyna wodnego oraz 
gospodarstwa rolnego. WrzeszcK, 
Wyspiańskiego 22/4 (1494

Poszukuję cukiernika, , posia­
dającego kartę rzemieślniczą 
do wyrobu lodów- Bydgoszcz, 
bar ..Warszawianka”. Długa 40.

(9935
Cukiernik, dobry fachowiec 

potrzebny zaraz na stałe, za­
trudnienie z całkowitym utrzy­
maniem Zgłoszenia: Cukiernia 
St. Rupprycht. Inowrocław. Kr 
Jadwigi 30 a- (1350

Aptekarska kwalifikowana li­
la potrzebna od zaraz Zgłoszę 
nia: Apteka Sosika. Lipno- ko­
ło Torunia. (9908

Poszukuję pierwszorzędnej
manicurzystki zaraz. Fryzjer
„Bronisława". Gdynia, Święto­
jańska 13. x (1495

Lekarz potrzebny natychmiast. 
Międzybór Dolno-Śląski. Infor­
macje Apteka Filemonowicz.

(1499

Kza
Sklep duży odstąpię, lub za­

mienię na Warszawę. Oferty 
Dziennik Bałtycki. Gdynia sub
Warszawa” (1454

Skład winno-kolonialny w 
Grudziądzu, centrum miasta od 
zaraz do wydzierżawienia. Do 
przejęcia potrzeba 200.000. O" 
ferty IKP, Grudziądz pod „200" ■

 (1491
Posiadam 200-000. Przystąpię 

do spółki w wędzarni ryb lub 
wytwórni spożywczej. Oferty 
IKP, Gdynia pod „200.000”.

(1496
POSZUKIWANIAza

Maria Andryjowicz z Koło- 
myji poszukuje wnuka Aleksan

■dra, Gdańsk., Cygańska Góra. 
Beethovena 147. (1455

Zemojdzika Mikołaja z No­
wosiółek k/Klecka poszukuje 
brat Władysław. Informacie 
kierować: Bydgoszcz, Mazo­
wiecka 10/2, Jarmolińska. (9934

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam książeczkę wła­
sności konia, kasztanki, klacz, 
zagubionej na linii kolejowej 
Kutno—Toruń. Julian Duda, 
Gołoty gm Unisław, pow. 
Chełmno- (9930

Unieważniam skradzione stałe 
zaświadczenie, wydane Sta­
rostwo Powiatowe Chojnice, 
dowód osobisty na nazwisko 
Kilian Troka, ur. 3- 8. 1890 w 
Chojnie. Piłsudskiego 27. (9938

MATRYMONIALNE

Kawaler, młody, przystojny, 
obuwnik, własna pracownią 
oraz gotówką ożeni się z panią 
do lat 32, posiadająca mieszka­
nie, albo interes, lub gotówkę- 
Oferty z dołączeniem 2 znacz­
ków na odpowiedź przesłać pod 
adresem: „Rondo”, Poznań 2. 
Skrytka 1013. (1480

Ciemno-blondynka, lat 41, 
Średniego wzrostu, niezamoż­
na szuka pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro ogłoszeń 
prasowych, Sopot. Grunwaldzka 
36a „Blondynka”. (1492

Szczęśliwie, szybko, dyskret­
nie kojarzy małżeństwa Rondo- 
Wielki wybór partii różnych za­
wodów i stanów- Jeżeli prag­
niesz mieć własne ognisko do­
mowe, a nie masz znajomości 
zwrócić się do nas. Przedstaw 
Twoje wymagania, podaj bliż­
sze dane o sobie, załącz foto­
grafię i 50 zł na koszty. Adres: 
Rondo, Poznań 2, Skrytka 1013. 
________________________ (1481

Wdowiec, lat 50, rolnik, po­
szukuje żony, posiadającej go­
spodarstwo rolne- Oferty IKP, 
Bydgoszcz pod ,,9926". (9926

Mistrz ślusarski, kawaler, lat 
42, przystąpi do spółki lub 
przyjmie posadę u samotnej 
pani. Cel matrymonialny. O- 
ferty IKP, Bydgoszcz pod 
„9931”,(9931

Właścicielka sklepu, wdowa, 
lat 44, ciemno-blondyna, śred­
niego wzrostu, tuszy, przystoj­
na, inteligentna, nadzwyczaj go­
spodarna, córeczką czteroletnią, 
posiadająca sklep małym gospo­
darstwem, poślubi pana, przede 
wszystkim prawego charakteru, 
bez nałogów, inteligentnego, 
sumiennego, uczciwego, spo­
kojnego, dobrze myślącego. O- 
ferty proszę traktować poważ­
nie z fotografią. Szczecin, pocz­
ta Nr 4, Poste-restante nr 250 
„Repatriantka”- (1490

Humor zagraniczny

Nowoczesne malarstwo
Krytycy szukają właściwego 

„podejścia" do obozu nowocze­
snego malarza-

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY
ul Jag'euonsKa 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 

Za niedoi-eczenfe pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowia iny Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraca Z., dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP' 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYW" 

BYDGOSZCZ Ul MARSZ FOCHA 18 - TELEFON 18-99

OGŁOSZENIA; Drobne po 15 zł za słowo Poszukiwanie 
rodzin i pracy 5 zł za słowo Minimalna opl za io słów

Tłusty druk U)(W» drożej
Ogłosz milimetr.; w tekście 50 zł za J mm Za tekstem 20 zl 
Urzędowe przetargi 20 zł. Nekrologi od 20 — 50 zł Tabela­
ryczne, bilanse 30 zł. Niedziele i święta 50’/o drożej Za termi 
nowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada
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